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^ R E M U M B K A  t d l
we Lwowie bez dostawy
we Lwowie i aostawi,, z przesyłką pocztową w Polsce 
* przesyłką pocztową w iunyet y™ństwaeh

Wgzystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja Gazety Lwowskiej", Lwów, ul. 
Podwale 3, w godzinach od 8—2 i 5—7 i biuro S. Sokołowski i Ska, ul. Jagiellon
słra 7.

o r r t e w o d n ik  n au k o w y  % l i t e r a c k i  kwan.alnik.|^tienumera(a za zc- 
izyl 40 Mk., rocznie 160 Mk.

Listy i p^esyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcji „Przewoouik* pod 
aaresem. Lwów, ul. Wałowa i, 31. I. piętro (nad mezaninem).

tiZĘŚĆ U R ZĘD O W A
Minister poczt i telegrafów w Warsza­

wie nadał posadę starszego zarządcy poczto­
wego w Jarosławiu dyrektorowi urzędu po­
cztowego Tadeuszowi Wodzińskiemu, w Rze­
szowie starszemu zarządcy pocztowemu Andrze­
jowi Rusynowi i w Sanoku dyrektorowi urzę­
du pocztowego Sebastjanowi Barowi

Ustne egzamina dojrzałości odbywać 
się będą w następujących terminach:

1. W państwowych gimnazjach i szko­
łach realnych męskich: Biała 3 czerwca, 
Bochnia 2 lipea, B.-ody 27 czerwca, Brzesko 
b czerwca, Brzeźany 20 czerwca, Brzeżany 
utrakw. 13 czerwca, JBuczacz 15 czerwca, 
Chrzanów 2 czerwca, Ozortków 1 czerwca, 
■Dębica 2 czerwca, Drohobycz 4 lipca, Gor­
lic* 21 czerwca, Gródek 6 czerwca, Jarosław 
gimn, 6 czerwca, Jarosław szk. realna 2 lipca, 
Jasło 15 czerwca, Jaworów 24 czerwca, Ka­
mionka str. 22 czerwca, Kołomyja poi, 
6 czerwoa, Kołomyja rus. 30 maja, Kraków 
k~nn. 1. 4 czerwca, II. gimn. 11 czerwca, 
fil. gimn 6 czerwca, IY gimn. 1 czerwca, 
Y. gimn, 1 czerwca, VI. 1 czerwca, VII. g. 
4 czerwca, szkolą realna: I. 7 czerwca, II. 
6 czerwca, Krosno 13 czerwca, Lwów I. gimn. 
i filjs I. uczniowie publiczni i prywatyści 
BO maja, eksterniści 4 lipca, gimn. II. 27 
hia,a, 111. 27 maja, IV 27 maja, Fiija IV. 
1 czerwca, V. 1 czerwca, VI. 1 czerwca, 
^ l l .  1 czerwca, Vill. 27 maja, filja VIII. 
b czerwca, I. szkoła realna 14 czerwca, II. 
szkoła realna 11 czerwca, Łańcut 6 czerwca, 
■M-iojec lb  czerwca, Myślenice 6 czerwca, 
fi owy Sącz I. 7 czerwca, II. 1 czerwca, No- 
*y Targ 10 czerwca, Przemyśl poi. g mn. 
23 maja, ruskie gimn. 30 maja, Zasanie

14 czerwca, Rawa Ruska 2'J czerwca, Rze­
szów gimn, I. 10 czerwca, II, 16 czerwca, 
Samoor 14 czerwca, Filja 7 czerwca, Sanok
21 czerwca, Saiatyn 4 lipca, Sokal 27 czer 
wca, Stanisławów gimn. I. 13 czerwca, II.
22 czerwca, gimn. rusk. 30 maja, szkota 
realna 17 czerwca, Stryj 20 czerwca, Filja 
13 czerwca, utrakwist. 6 czerwca, Tarnobrzeg 
1 lipca, Tarnopol gimn I. 2 czerwCa, II. 18 
czerwca, gimn ruskie 4 lipca., szkoła realna 
4 lipca, Tarnów gimn. 1. 28 maja, II. 27 
maja, szkoła realna 4 lipca, Tłumacz 14 
czerwca, Trembowia 21 czerwca, Wadowice 
13 czerwca, Wieliczka i  5 czerwca, Złoczów
8 czerwca. Żółkiew 22 czerwca, Żywiec 
18 czerwca.

2. W państwowych gimnazjach żeń­
skich : Kraków 15 czerwca, Lwów 20 czerwca.

3. W prywatnych gimnazjach męskich: 
Chy.ów 2 czerwca, Kraków gimn. im. Ja 
worskiegu 21 czerwca. Leżajsk 15 czerwca, 
Lwów gimn. im. Ad, Mickiewicza 25 maja, 
im. H. Jordana 14 czerwca, Nisko 20 czerwca 
Strzyżów 9 czerwca, Zakopane 1 lipca.

4. W prywatnych gimnazjach żeńskich: 
Drohobycz 9 czerwca, Jarosław 2 czerwca, 
Jasło 6 czerwca, Kołomyja: gimn. SS. Urszu­
lanek 16 czerwca Kraków, gimn. im. Ka- 
plińskiej 16 czerwca, gimn. SS. Urszulanek 
22 czerwca, J g żeńskie 18 czerwca, ii. 
żeńskie im. Kr. Jadwigi 18 czerwca, Lwów 
gimn. SS. Urszu anen 14 czerwca, SS. Na­
zaretanek 9 czerwca, SS. B»zyljanek 23 
maja, O. Żychowiczowej 6 czerwca, Frenk- 
lówny 15 czerwca, Karpówny 13 czerwca, 
im. Słowackiego 11 czerwca, Goldblatt-Ka- 
merlingowej 13 czerwca, Z. Strzałkowskiej
9 czerwca, N. Sąei 13 czerwca, Przemyśl 
im. Konopnickiej 15 czerwca, PP. Benedyk­
tynek 14 czerwca, gimu. żeń. ruskie 23 
maja, Sambor 27 czerwca, Rzeszów 20 
czerwca, Stanisławów SS. Urszulanek 18. 
czerwca, im. E. Orzeszkowej 20 czerwca 
Stryj gimn. żeńsk. 27 czerwca, Tarnów SS. 
Urszulanek 23 czerwca.

5. W  liceach: Kraków SS. Urszulanek 
25 czerwca, Lwów SS. Nazaretanek 10 czerwca 
SS. Uiaaulanek 17 czerwca, Żychowiczowej 
8 czerwca, SS. Sercanek 11 czerwca, Tarnów 
SS. Urszulanek 23 czerwca.

O g ło fez e k ie  
Ministerstwa. Zdrowia Publicznego z dnia 
14 kwietnia 1921 r. dotyc^ce podwyższe­
nia taksy leczenia w publicznych szpi­

talach Małopolski.
Na zasadzie art 2. ust. 2. Zasadniczej 

Ustawy Sanitarnej z dnia 19 lipca 1919 Dz. 
U. Ni. 63 poz. 371 oraz § 9 Galicyjskiej 
ustawy krajowej z dnia 28 Lpca 1897 Dz.
u. kr. Nr. 47, Ministerstwo Zdrowia Publi­
cznego w porozumieniu z Ministerstwem 
Skarbu, ustanawia taksę pierwszej, drugie; i 
trzeciej klasy za leczenie i pielęgnowanie 
chorych w publicznych szpitalach Małopol­
ski, począwszy od 1 maja 1921 roku:

Klasa
L. p. Szpitale 1. n . III.

Mk. Mk. Mk.

A ) Szpitale ^aństiauwe:
1. Lwów, wszystkie 

oddziały szpit. i 
kliniczne 250 200 150

2. Kraków, wszystkie 
oddziały szpit. i 
kliniczne 250 20G 150

3. Kulparków, zakład 
obłąkanych 250 150 110

4. Kobierzyn, zakład 
dla umysłowo i 
nerwowo chorych 800 300 150

B ) Szpitale powseechne 
i publiczne ;

1. Biała 250 160 120
2. Bochnia 250 140 100

L. p. Szpitale

3. Bóbrka
4. Brody
t>. Brzeżany 
6 Czortków
7. Dolina
8. Drohobycz
9. Gorlice

10. Jarosław
11. Jasło
12. Kałusz
13. Kołomyja
14. Krosno
15. Lubaczów
16. Nowy Sącz
17. Nowy Targ
18. Podhajce 
)9. Przemyśl
20. Przemyślany
21. Rzeszów
22. Sambor 
28. Sanok
24. Sniatyn
25. Sokal
26. Stanisławów
27. Stryj
28. Tarnobrzeg
29. Tarnopol
30. Tarnów
31. Turka n Stryjem
32. Wadowice
33. Zaleszczyki
34. Złoczów 
85. Żółkiew 
36 Żywiec 
87. Kosów

I.
Klasa

n. ni.
Mk. Mk. Mk.
250 140 100
250 140 100
250 i  40 100
250 140 100
250 140 100
260 160 120
250 140 100
250 160 120
250 140 100
250 140 100
250 140 100
250 140 100
250 140 100
250 140 100
250 160 120
250 140 100
250 160 120
250 140 100
250 140 100
250 140 100
25C 140 100
25u 140 100
250 140 100
250 160 120
250 140 100
250 140 100
250 160 120
250 160' 120
250 140 100
250 140 100
250 140 100
250 140 100
250 140 100
250 140 100
250 140 100
M inister:

w. z. (—) Chod&ko 
Podsekretarz Stanu.

^a rja  Bańkowakn. 2S>

M O L A .
(Ciąg dalszy)

Następnego dnia... 
Zdawało mi się wczoraj, że potrafię je­

dnym tchem opisać w. zystko, jednak prze­
gniłem  moje siły, nie byłem w stanie — 
dziś może dokończę.

Słyszałem łoskot upadającego ciała i 
cW ilę siałem bez ruchu, nawpół przytomny 
* przerażenia, przyciskając kurczowo zeszyt 

® piersi; potem opamiętałem się, opuściłem 
*?° ha ziemię i chwytając się kamieni, spu­
s te m  się w jednej chwili na dół w żleb. 
“ •Bek leżał bez ruchu, blady, jak trup z kil­
koma kroplami krwi na ustach, na wznak, 
na ogromnym głazie.

, . — Julku, Julku! — krzyknąłem przy- 
P do niego — ale on nic poruszył się, 
Ubi.owałem dźwignąć go, ale przelewał mi 

JSku bezwładnie, przyłożywszy jeanak 
ucho do jeg0 p ,e r s ; przekonałem się, że 
serce bije slabem tętnem. Sain nie byłem 
w stanie przyQltĴ  do domu., oglądnąłem 
ię ^kolo wjedząC) j e w. tych stronach paść 

jhUsieii &pra* \ i począłem wołać pomocy. Po 
hwili oapowieuzjajy mj głosy, nadbiegł ju- 
■1 i juhaska i zgodzili się przenieść go ze 

7*hą do Kuźnic. Tam z Zakładu, dano mi 
erokie lando, na którem złożyłem brata i 

. ^ iozieiii do Zakopanego. Gdy zatrzymali- 
^ si§ przed domem, willa była pusta, to-Wb>„ La r* — . » •— ’ " ‘“ a w»-

ja„ zystwo gdzieś się rozpierzchło, korzysta- 
d»jj? Pogody, tylko ojciec był w domu, sie- 
fenl werandzie, z rozłożoną książką na 
i  jednak nie czylał. korzystając

r*»akich chwil samotności i spokoju.

Nie przyszło mi na myśl, że powinie­
nem przygotować go powoli do ciosu, wpa­
dłem na werandę i jednym tchem wyrzuci­
łem wszystko, nie starajac się ani ukryć ni­
czego, ani osłonić siebie... Jednak mój ojciec 
jest silny... nie krzyknął, nawet nie odezwał 
się słowem, tylko jego ręka, którą w pierw­
szej chwili oparł mi na ramieniu, zacisnęła 
się kurczowo, tak, że kiedyindziej byłbym 
krzyknął z bolu. W kilku krokach przebiegł 
mały Ogródek i zbhzył się do powuza, po­
dłożył obie ręce pod bezwłaane ciało syna, 
dźwignął go lekko, jak małe dziecko i wniósł 
na rękach do domu. Złożył go na sofie w 
swoim gabinecie i szybkim wprawnym ge­
stem zsunął z niego sportowe ubranie, pu- 
tem począł dotykać palcami, wszystkich sta­
wów, ramion, piersi, pieców, kilka razy jego 
ręce przesunęły się wzdłuż kości stosu pa­
cierzowego i za każdym razem Jolek, głucho, 
ciężko jęknął. Ojciec opuścił ręce, chwilę 
pozostał bez ruchu na kolanach, wreszcie 
podniósł się i skinął na mnie:

— Pójdź do sanatorium dr. Żelskiego, 
tam w przejeździe batri ooecnie profesor Ro­
m er ze Lwowa, Dros go w m oim im ieniu, 
aby zechciał przyjść.

— Będzie operacja? — wyszeptałem.
Ojciec potrząsnął przecząco głową i

pchnął mnie lekko ku drzwiom.
W pół godziny później, wracałem do 

domu, ze sławnym cnirurgiem, wyrwanym 
z pośród jasno oświetlonych sal, w których 
właśnie rozpoczynał się reunion.

Rozpoczęło się konsyljum, n eskończe- 
nie długie badanie przerywane, półgłośuera 
wymawianiem łac.ńskicb określeń i jęcze­
niem Julka. Przez cały czas nie spuszczałem 
wzroku z poważnej, czarną brodą okolonej 
twarzy chirurga i z zastygłych w jakąś ka­
mienną maskę rysów ojca; wreszcie gdy oj­
ciec oddalił się do przyległego pokoju po

bandaże, zbliżyłem się do lekarza, nie mogąc 
znieść już niepewności dłużej.

— Panie proiesorze, prenzę o zupełną, 
bezwzględną prawdę, c z y  mój brat przeżyje 
ten wypadek ?

— Tak — odparł lekarz i zawahał 
się — potem widząc, że czekam, dokończył, 
jednak. na’prawdopodobniej zostanie kaleką, 
kości łopatkowe są pęknięte!

Wówczas opuściły mnie siły, krzykną­
łem, zatoczyłem się na nogach i upadłem 
przy łóżku, uderzając głową o metalowy 
kant. VS tedy to zbielało mi to pasmo wło­
sów przy iewej skroni, i ciągnąc się siwą 
smugą przez ciemne włosy, napiętnowało 
mnie na całe życie...

Gdy przyszedłem do siebie, dr. Romei 
już wyszedł; w pokoju lampa była przyćmio­
na i Julek leżał spokojnie, bez ruchu i zda­
wał się spać. Mnie ojciec trzymał w ramio­
nach i mówił:

— Marku, opamiętaj się dziecko, po co 
ta rozpacz straszna, on będzie żył, organy 
wewnętrzne nie są uszkodzone.

— Ojeze. ojcze! — krzyknąłem — ja 
wiem, on będzie kaleką, — przezemnie. oj­
cze, nie zapominaj, że ja go trąciłem i to 
nie przypadkiem, lecz w gniewie!

1 — Cicho dziecko, uspokój się, patrz 
on zasnął. Nie możesz winić fię bezwzglę­
dnie za to co się stało, szamotaliście się obaj, 
jak szaleńcy nad przepaścią i cudem jest. 
że nie leżycie obaj gdzieś na dnie. Tobie I 
nie wolne zapamiętywać się, nie wolne c i! 
myśleć o własnej rozpaczy, musisz żyć i być 
silnym, za siebie i za niego, gdy mnie nie 
sianie, z kim go zostawięV... Zapauij Dad 
sobą, po męsku, zbierz siły i uspokój sio, 
potrzebny jesteś jemu i mnie koniecznie, ber- 
włocznie. Przysuń ten fotel do łóżka i usiądź 
prży nim, tak, — Co dwie godziny, podasz

to lekartwo i przedewszystkiem pilnuj, aby 
nie drgnął, nie poruszył się.

Ja  o północy zastąpię cię, teraz muszę 
położyć się, inaczej nie starczyło by mi sił 
na jutro. Musimy oba; dbać o nasze siły 
i zdrow\e — dla niego.

Wyszedł do swej sypialni, wspierając 
się na sprzętach, pochylony nagle i posta­
rzały, ja — zostałem przy chorym...

10 Października.
Piszę mało i krótko, bo me mam czasu 

na dokładne opisy, a zresztą dni mijają po­
dobne do siebie, jak jedna łza do drugiej, 
Julek czuje się lepiej, po kilkutygodniowym 
okresie bólów, które przychodziły formalue- 
mi stanami we dnie, a co gorzej w nocy, 
nie dając mu zasnąć, nastąpiła uiga; siły 
powracaj a zwolna, odzyskuje apetyt, a nawet 
humor. Znosi swą chorobę tak spokojnie 
i cierpliwie, jak trudno się było spodziewać, 
po jego żywem usposobieniu. Zdaje mi się, 
że cierpiałoym mniej, że mniejsze miałbym 
wyrzuty, gdyby był przykry, drażliwy, zde­
nerwowany, jak często chorzy bywają, ale 
ta jego dobroć przygnębia mnie jeszcze sil­
niej', Nigdy nie powiedział mi słowa wy­
rzutu za to co się stało, przeciwnie, sobie 
tylko przypisuje winę. Wszystko to razem 
jest straszne !

Zaczynam teraz zabierać się do nauki, 
oczywiście o tem, abym do Kranowa poje­
chał n.e ma mowy zbyt jestem ojcu i jemu 
potrzebny, ale roku stracić nie mogę, nie 
wolno mi. Teraz odkąd Julek sypia w nocy, 
mogę się uczyć, ieden z profesorów przysyła 
mi co tygodnia wskazówki i podług nich 
przygotowuję się do matury. Jeśli wszystko 
pójdzie wedle planów, będę zdawał w maju, 
a ojcieo t  Julkiem pojedzie w tym  czasie do 
kąpiel.

(Oiąg riafaj nwtąpi)



Z koWisji Omowych

K o m i s j a  p r a wn  i cz a-rozpatrywała 
rządowy propst usuwy o pr«niesieaiu r u  
własności wszelkich majątków państwa ro­
syjskiego, cara i członków rodziny carskiej, 
na rzecz Państwa Rolskugo, oraz Rządowy 
projekt ustawy o przelaniu na Państwo Pol­
skie ordynacji Ks, Erywariskieh, nadanej przez 
cara Mikołaja T , za zsnębi&nie powstania z 
r. 1831.

Przewodniczący komisji p. Marek zwró­
cił uwagę na zmieniony obecnie stan prawny, 
albowiem oba pr< sekty ustaw pochodzą z lu­
tego 1921, podczas gdy sprawy te reguluje 
traktat rvski z 18 marca 1921 i ustawa sej­
mowa z 15 kwietnia 1921, przyjmująca do 
wiadomości len projekt. Wedie art. 12 wszel­
kie dobra i mienia państwowe dawnego 
rządu rosyjskiego i rodziny carsjuej, jak 
również majątki nadane przez carów mfc-boin 
prywatnym, stają się właąpością Polski, 
wobec czego Rząd powinien obecnie wyko­
nać jedynie postanowienie traktatu i prawo 
własności tych majątków przepisać na Pań­
stwo Polskie, Po przeprowadzonej dyskusji 
komisja przyjęła jedno/oysinie powyższe za­
patrywanie jako uchwałę, w skul. k czego od­
padło załatwienie obu projektów ustaw7. Z 
dyskusji okazało się, że w bankach w Lon­
dynie złożone są znaczne sumy miljonowe, 
stanowiące własność carów, jpko ich depo­
zyt z dochodów księstwa -Łowickiego. Sumy 
te w myśl traktatu tyskiego stały się w ła­
snością Państwa Polskiego i Rząd powinien 
poczynić kroki dla ich wydobycia na rzecz 
Skarbu Państwa.

Na posiedzeniu k o m i s j i  s k a r b o w o -  
b u d ż e t o w e j  pizewodnieząey oznajmił,-'że 
na czas jego wyjazdu za granicę powinna 
komisja wybrać przewodniczącego, na któ­
rego proponują p. Aleksandra Wierzbickiego, 
co komisja przyjęła do wiadomości. P. Osie­
cki referował projekt ustaw* o emisji opro­
centowanych biletów skarbowych w sumie 
5 miljardów marek. Projekt ustawy przyjęto. 
P. Loewfenstein referował projekt ustawy o 
rejestracji i stemplowaniu papierów auslro- 
węgierskieb. Pro.ekt ustawy przyjęto. Pos. 
Wierzbicki referował sprawę podwyższenia 
opłat stemplowy :h. Po dyskusji powzięto 
zasadniczą uchwałę, że niezależaie od za­
mieszczenia ua podaniu marki stemplowej, 
podanie stron ma by ć przez urzędy zała­
twione.*

K o m i s j a  a d m i n i s t r a c y j n a  roz­
poczęła szczegółową dyskusję nad projektem 
rządowym ustawy o państwowej służbie w 
myśl referatu p. Kiemika, Przyjęto 1 L po- 
ezi.tkowych artykułów ustawy. "W art. 6 
przyjęto, że kobieta zamężna, mieszkająca, 
przy mężu, może być urzędnikiem jedyni6 
za zgodą męża. Przeciwko temu postanowieniu 
mniejszość komisji założyła votum separa­
tum Na posiedzeniu popołudniowem prowa­
dzono obrady w dalszym ciągu. Na wnio­
sek referenta, p. Kiernika komisja zgodnie 
z memorjałem Związku stowarzyszeń urzę­
dniczych w Małopolsce przyjęła zmianę art 
18 projektu rządowego o tyle, że w pierw­
szej kategorii urzędników z wyższem wy-

K azim ierz K ról m aki.

T a k  z w a n y  „ d o m ‘\
( Ze  s p o s t r z e ż e ń  p e d a g o g i c z n y c h )

We wszystkich społeczeństwach cywi­
lizowanych zarówno pogańskich jak i w erze 
chrześcijańskiej odgrywał d o nr rodzicielski 
bardzo ważną w wyehowanhi rolę, a przy­
najmniej było tak wśród społeczeństw, opar­
tych na patrjarchalnyeh formach zbiorowego 
życia az do dnia dzisiejszego. A rola ta jest 
właśnie diatego ważua, że idzie tu o pierw­
sze podwaliny wychowawcze dla iednostk1' 
i ma takie same skutki, jak zapięcie kami­
zelki o jeaen guzik wyżej lub niżej, ’ak fał­
szywe ustawienie głosu na pierwszej lekcji 
śpiewu lub ułożenie niewłaściwe rąk w po­
czątkowej lekcji gry na fortepianie.

Poiska stała Rod z in ą  — powiada Ło­
ziński. Przeważna bowiem Gzęśji tych obo­
wiązków, które spełniać winny państwo, 
władze, ustawy, spadała na rodzinę. Etyczna 
jej sua długo była jedynym ratunkiem spraw 
publicznych. Rodzina była też najwyższą, a 
może nawet jedyną rozstrzygającą instancją 
opinii w społeczeństwie, którego klątwą była 
właśnie bezkarność publiczna„Banita i infa- 
mis długo mógł wyzywać bezbronne społe­
czeństwo i żartować z wyroków publicznych, 
ale próg poczciwego domu wytykał kres 
iegO zuchwalstwu.

Wiemy więc, skąd czerpał naród tyle 
moralnej siły w wiekowych wakach oręż­
nych ze Wschodem lub Północą i gdzie wy­
chowywały się takio jednostki, jak Czarnie­
cki, Chodkiewicz, Żółkiewski, Sobieski, Rej­
tan, Kościuszko, Pułaski i t. d. Rodzina poi

kształceniem stopień służbowy będzie się 
rozpoczynał od stopnia 8 -go.

O ś w i a d c z e n i e  B r i a n d ‘1 .

Na posiedzeniu Izby deputowanych
Briand oświadczył, że konferencja w Hythe 
doprowadziła do zasadniczego porozumienia 
i dodał, że wykonanie zobu wiązań przyję­
tych przez Niemcy przez podpisanie traktatu 
wersalskiego jest narażone na szwank. W dal­
szym ciągu swojęgft przemówienia, premier 
zaznaczył, że po zwróceniu się do Czecho­
słowacji, Sswajcarji a nawet do Rzymu, 
Niemcy prosiły Stany Zjednoczone o pośre­
dnictwo, jednakże Stany Zjednoczone udzie­
liły Niemcom odmownej odpowiedzi, dając 
im równocześnie do zrozumienia, że niemogą 
liczyć na Stany Zjednoczone o i.ie chodzi o 
pośrednictwo. Później dowiedzieliśmy się —- 
mówił dalej Briand — z noty niemieckiej, 
że Niemcy przedstawiły Stanom Zjednoczo­
nym nuwe propozycje, których treści je­
dnak jeszcze me znamy. Stwierdzamy, ze 
Niemcy nie zwróciły się wcale do państw 
sprzymierzonych, wiedząc dobrze, że soju­
sznicy zdają sobie sprawę i. faktu, iż roko­
wania z Niemcami oraz odroczenie terminu 
płatności wykorzystują Niemcy jedynie dla 
zyskania na czasie. Niemcy zwrócili się ao 
narodu, do którego mamy pełne zaufanie, 
na którego lojalność w zupełności liczymy, 
dla którego wreszcie żywimy szczerą wdzię­
czność, jako do narodu, który walczy! na 
naszą sprawę. Mamy . głębokie zaufanie do 
lojalności i zmysłu przewodu ącego Stanów 
Zjednoczonych, które niejednokrotnie dawały 
tego dowody i nie wątpimy, że wobec no­
wego kroku ze strony Niemiec podejmuje 
dzfttłapią zgodne z naszymi interesami. 
Briand zapewnił, że Niemcy nie uczynią 
żadnego nowego kroku i dodał, że rząd 
francuski wydał już wszelkie zarządzenia ko­
nieczne w razie bezskutecznego upływu osta­
tniego terminu i że rozporządza środkami 
przymusowymi, pewnymi i działającymi 
szybko.

Francja ucieka się do pr-emocy, zmu­
szona do tego złą wolą dłużnika, oraz po 
wyczf*' rp su i u wszelkich innych możliwych 
środków, e dem zmuszenia Niemców do usza­
nowania swego podpisu. Prezydent jest prze­
konany, że przymus ten będzie mial wpływ 
morainy na Niemcy, i wykazuje, iż rząd n.e- 
mieeki nie dzierży wcale w swojem ręku 
wszystkich sprężyn działania, lecz że kiero­
wnictwo polityki niemieckiej spoeżywa w ręku 
przemysłowców, finansistów oraz wybitnych 
przedstawicieli prasj. Briand spodziewa się, 
że w chwili, w której sfery te zobaczą, że 
interesy ich są pod kontrolą państw sprzy­
mierzonych, ocenią należycie sytuację i po­
trafią znaleść w Niemczech środki płatnicze,
0 których istnieniu dotąd nie przypuszczano.

Briand wyraził zadowolenie z powodu 
przyjęcia, z jakiem sootkało się w Izbie 
gmin oświadczenie Lloyda George’a —
1 stwierdził, że jeżeli w dniu 30 b. m. Niemcy 
zaproponują podjęcie rokowań, bpotkają się 
z odmowną odpowiedzią. W daiszym ciągu

ska była najświetniejszą szkołą wychowa­
wczą — dom polski zdziałał więcej, niż 
wszelkie uniwersytety i kolegja.

W latach klęsk i niewoii spadł również 
na tę instytucję cały ciężar wychowania na­
rodowego. Iłom był ostoją polskiego duena 
zarówno w pałacu, jak i chacie kurnej, czy 
to w głębi litewskich puszcz, czy nad Wartą, 
ezy w Królestwie, czy w Małopolsce, a na­
wet na wygnaniu.

Wrogowie rozebrali nasz kraj, ale nie 
zabili Polski, bo — jak wyraził się Sienkie­
wicz — „Poiskę trzeba było zabijać w każd ym 
domu z osobna, a to już jest rzecz przecho­
dząca wszelkie państwowe siły“.

Ooećjuie jednak tworzy się, ze kurzawa 
wojenna zawiała i zasypała w znacznej czę­
ści te ogniska zniczowe. Wskutek bowiem 
niezmiernie trudnych warunków bytu mate- 
rja-lnogo, punkt ciężkości musiał się przesu­
nąć w inną stronę, lub też zesunęła go z 
podstawy ogolua dziś klęska paskowska, owa 
nienasycona żądza bogacenia się kosztem 
bliźnich i w sposób łatwy, z etyką najpo­
spolitszą niezgodny i nięlicujący. Mamy 
więc -— powtarzamy — dwie zasadnicze 
przyczyny, rujnujące działalność wychowaw­
czą domu: nęezę wszelakiego proletariatu 
i zbrodnicza dorobkiewiczówstwo paskarzy 
Nie chcąc być posądzonym o skrajny a nie­
uzasadniony pesymizm, oprę się na istotnych 
faktach, zaczerpniętych z codziennej prakty­
ki życia.

A) Ojciec zginął na wojnie. Matka, nie 
rozporządzająca majątkiem, ni innymi środ­
kami ao życia — pracować nie umie i me 
chce, a że młoda, jest jeszcze... nadarza się 
odpowiedni mężczyzna, paskarz oczywiście... 
Przynosi do domu „utrzj manki“ (nazwijmy 
rzecz odrazu po imieniu) żywność i wogóle

swego przemówienia Briand wykazać, że 
Niemcy nie wykonały rozbrojenia, cnociaż 
ta sprawa nie łączy się z niedomaganiami 
finansowymi i zależy jedynie od dobrej woli 
Niemców, zda wola Niemców jest niepoko­
jącą ze względu na bezpieczeństwo Francji 
i stanowi poważną groźbę na przyszłość. 
Jestefimy przekonani, że sojusznicy nasi — 
mówił dalej premier — nie zawahają się, 
gdy zajdzie tego potrzeba, dać w ręce Francji 
środki, tttóreby mogły jej zapewnić bezpie­
czeństwo. Każde inue działanie byłoby za­
machem ua nasze bezpieczeństwo oraz uwła­
czaniem naszej godności.

Tardieu chciał wnieść interpelację, 
jednakie Briand odmówił odpowiedzi, poczem 
Izba 424 głosami przeciwko 9 uchwaliła 
odroczenie wnoszenia interpelaeyj.

mi—imniHiir"""-***—— uni

N n iem iecka .
Dnia 24 b m wręczył rząd niemiecki 

przedstawicielowi amerykańskiemu w Berli­
nie następującą notę:

Rząd StaDÓw Zjednoczonych notą swoją 
z dnia 22 b ui dał w sposób podziękowania 
godny po raz wtóry możność rozwiązania 
w drodze rokowań kwesłji odszkodowań, za­
nim stałaby się nie do rozwiązania wskutek 
zarządz-ń przymusowych. Rząd niemiecki 
w całej pełni ocenia znaczenie tego kroku 
rządu amerykańskiego, to też starał się 
w wyszczególnionycn poniżej propozycjach 
zaefiarować maksimum t°go, cc może zaofia­
rować gospodarka Niemiec nawet przy naj­
pomyślniejszych dla siebie warunkach. Pro­
pozycje te brzmią:

1. Niemcy oświadczają gotowość uzna­
nia w celu odszkodowania ogólnego zobowią­
zania 50 miljardów Mk. w złocie wartości 
obecnej. Niemej aą jednak gotowe wartość 
tej sumy zapłacić w ratach rocznych, które 
byłyby przystosowane dc ich sprawności, 
w ogólnej sumie 200 miljardów marek w zło­
cie S wojb zobowiązania płatnicze chcą 
Niemcy w następujący sposóo umchomić:

2. Niemcy wyłożą natychmiast do pod­
pisu międzynarodową pożyczkę, której wy­
sokość, stopa procentowa oraz kwoty amor­
tyzacyjne ustalonoby w drodze porozumienia. 
Będą one brały udział w tej pożyczce i udzielą 
jej daleko idących udogodnień oraz aadzą 
jej takie podstawy, aby można oczekiwać 
możliwie wielkiego efektu. Rezultat tej po­
życzki będzie oddany aljahtom do dyspozycji.

3. Kwotę resztująca sumy, którą mają 
zapłacić, a która nio będzie pokryta przez 
międzynarodową pożyczkę, oprocentują Niem­
cy w miarę swej sprawności gospodarczej 
i zamortyzują. W danej chwil: uważają 
Niemcy. że tylko oprocentowanie po 4 od 
sta jest możliwe.

4. Niemcy są gotowe dopuścić intere­
sowane mocarstwa do udziału w sanacji ich 
gospodarczej i finansowe’ sytuacji. Dla osią­
gnięcia tego celu powinna też amortyzacja 
resztującej sumy być odpowiednio ukształto­
wana, W razie poprawy zwiększyłaby się, 
zniżyłaby się zaś w razie pogorszenia.

5. Chcąc mieć możność szybkiego za­
płacenia kwoty resztującej, pragną Niemcy

artykuły pierwszej potrzeby, A  wdowa ta 
przecie ma dwu synów, uczęszczających dn 
gimnazjum 1 Jeden, subtelniejszych uczuć, 
aie mógł przełknąć chleba. za który sprze­
dało się matka — ucieka z dornu na tuła­
czy, gorzki zarobek, drugi o gróbszej skó­
rze, korzysta z łaski paskarza Pytam tedy, 
co m ite wyróść z tego chłopca, wychowu­
jącego się w atmosferze rozpusty, fałszu, 
obłudy — i jaki wpływ wywiera na kolegów 
w szkole ?

B) Ojciec niedołęga z rodu Felicjanów 
Dulskich. Matka, na gruncie różnych komi­
tetów, balów, zbiórek i wszelakiej dobro­
czynności, która potrzebuje pięknych i strój- 
rych pań. Zwłaszcza w dobroczynności dla 
Żoinierza. Mój Bote ezegoby się dla naszych 
kochanych drogich Żołnierzyków nie zro­
biło! Więc też i matka, protektorka balów 
i zabaw zabiera córkę podlotka, niech się 
chłopaki bawią, oczywiście chłopaki, które 
rozporządzają automobilami, powozami i są 
bardzo rycerscy. Nawet przyprowadzą osio­
dłane konie dla protektorek na przejażdżkę. 
Sam Żołnierz — daleki jestem od jakiejkol­
wiek chęci ubliżenia naszym kochanym bo- 
hate-om — nie o nich mi zresztą idzie, 
u tę biedną istotę szesnastoletnią, która musi 
dwie lub trzy noce w tygodniu przetańczyć 
i zazwyczaj po niezrzespanej nocy iść dc 
szkoły mając czas zaledwie na przebranie 
się, 0 matko Polko! Takicb ofiar nie wy­
maga ani nasz Żołnierz, ani Ojczyzna. Jak­
kolwiek ogół chłopaków uczciwy — znajdzie 
się przecie w bataljonie jeden, który — wy­
korzysta sposobność i.... Niech pani rozważy 
dobrze to „i“ na końcu 1 — Z drugiej zaś 
strony zapytują inne matki, czy wiedzą, jaki 
wpływ na ich córki w tej samej klasie wy­
wierają takie batMjonowe tanecznice, ile tam

wszelkiemi swojem! silami uczestniczyć w od­
budówib zniszczonych obszarów. Niemcy uwa­
żają odbudowę tę za najbardziej pilne zada­
nie reparacji, ponieważ w ten sposób złago­
dzoną będzie bezpośrednia niedola spowodo­
wana przez wojnę, oraz nienawiść między 
narodami. Niemcy oświadczają gotowość od­
budowy poszCidgólnjch miasteczek i wsi, 
względnie w razie wskazania przez aljantów 
innegó sposobu oddać na celo odbudowy 
swoją pracę, materjafy i swoje środki porno- j 
cnicze. Koszta tych świadczeń poniosłyby cne 
same (bliższe szczegóły w tej mierze przy to- j
czone są w nocie niemieckiej, wysłanej do I
komisji reperaeyjnej w sprawie odbudowy)

C. YV tym samym celu Niemcy są go­
towe objąć oprócz odbudowy jeszcze doda- i 
tkowe oświadczenia na rzecz państw poszko­
dowanych. przyezem postępowanie nastąpiłoby 
szybko.

7. Aby dać dowód swoi dobrej woli
są Nieme,' gotowe zaoferować komisji repa- i
racyjnej w terminie najrychlejszym sumę 
miljarda marek w złocie w sposób następu­
jący :

a) Ifib.ObO.OOO mk. w zlocie w formie 
złota, srebra i dewiz;

bj 850.000,000 mk. w złocie w weks­
lach skarbu państwowego, które będą wyku­
pione najdalej w przeciągu 3 miesięcy w de- j 
wizach i zagranicznych papierach waitościo- 
wych.

8. O ile życzyłaby sobie tego Stany 
Zjednoczone oraz aljanei, Niemcy gotowe są 
w miarę swej sprawności objąć zobowiąza­
nia aljantów wynikające * ich "stosunku dłu­
żnego do Ameryki.

9. Niemcy proponują, aby obradowano 
przy udziale rzeczoznawców co do sposobu,
w jaki świadczenia niemieckie mają być za- I 
liczane na poczet ogólnej sumy długu nie­
mieckiego, a w szczególności nad ustaleniem i 
cen i wartości.

10. Niemcy byłyby gotowe dla wszel­
kiego rodzaju kredytów udzielić wierzycielom 
w sposób, który mianoby bliżej określić, cał­
kowitej potrzebnej gwarancji na własności 
publiczuej i dochodach publiczny<-h.

11 Z przyjęciem tych propozycji gasną 
wszelkie inne zobowiązania niemieckie, po­
czynione w celu odszkodowań, a wobec tego I 
będzie także zwolniona niemiecka własność 
prywatna za granicą.

12. Nmmcy uważają, że ich propozycje 
będą jedynie wtedy do przeprowadzenia, ie- 
żeli system sankcji Rychło ustanie, jeżeli , 
obecna podstawa produkcji" niemieckiej nie | 
będzie jeszcze bardziej zacieśniana, gospo­
darka niemiecka będzie dopuszczoną eto swo- i 
bodnego ruchu światowego i zwolnioną od 
nieproduktywnych wydatków.

Niniejsze propozycje niemieckie mają , 
na celu dowieść światu wolę Niemiec papra" ! 
wienia szkód wojennych aż do granic ich j 
sprawności. Zarówno zaoferowana suma, jak 
i sposób jej zapłacenia, przystosowane są i 
również do ich sprawności. O ileby co do ; 
oceny wynikły różnice zdań, proponuje rząd 
niemiecki, aby zostały one zbadane p^zez | 
komisję uznanych rzeczoznawców, na którą- , 
zgodziłyby się wszystkie interesom ane pań­
stwa i oświadcza z góry, że opinję tych rze- i 
czoznawców uważać będzie za wiążącą. Jeże- j 
liby inna forma propozycji, zdaniem Stanów j

zwierzeń z triumfów, z powodzenia, z fiirtu i 
wogóle.,, Ile potem goryczy i żalu w serda- 
szkach tych dziewcząt, które nie miały mo­
żności .tańczyć do upadłego“ na stu wie­
czorkach i którym nie kłania się na ulicy ! 
pół garnizonu!

O) Ojciec djurnista i leń, Matka nie j 
żyje. Cały ciężar gospodarstwa i wychowania i 
4 rodzeństwa spada na najstarszą, piętnasto' i 
letnią córkę, która wstaje o piątej, idzie spać j 
o pierwszej Gotuje, pierze, myje, szyje, łatd, 
uczy młodsze rodzeństwo lekcy;, na jutro i na 
końcu przygotowuje się sana?, bo.... bo -jeśli : 
przyniesie .dwójkę' ze szkoły, czekają ją —1 
baty! Naprawdę pióro się wzdraga....

D) Ojciec dajmy na to kolejarz, dobry 
gospodarz, cbleba w iego domu nie biakfe 
jeszcze dla dzieci. Ale też i dzieci muszą 
ofiarow lć swoją.... współpracę. Tam o uj 
c takiej a takiej godzinie, w umówioneiń 
miejscu, zrzuci z wagonu id oś węgie na tor, 
lub paczkę % czekoladą. Zwinnie, szybko po­
pod wagony, jedno tędy, drugie owędy i in­
teres się udał.... Oto jakie rasady moralne 
daje tym dzieciom — dom!

E) Tatuś prowadził wagon towarów, za­
robił sto tysięcy z ł  jeden dzier Mamusią 
dostała z tego nową suknię, Antoś, Zosia i 
Jęaruś poszli z tatusiem i mamusią do Ko­
loseum, a potem na smaczną koheję. Tam­
tego tygodnia tatuś zarobił za pół dnia dw» 
kroć, a w najbliższym czasie, jeśli uda sif 
interes z dostawą otrzyma pół miljona.

Biedny Jędruś i Antoś i Zosia wycho­
wywani w atmosferze miljonów, zarabianych 
w przeciągu „pół dc;a“. Przekleństwem dl® 1 
nich bgdzn ich własny — dom.

(Dokończenie nastąpi)*



Zjednoczonych, ułatwiała dalsze traktowanie 
sprawy, ua ten wypaaek rząd memi&cici 
prosi o zwrócenie ma uwagi na te punkty,
00 do których rząd amerykański uważa zmia- 
ŁJ za pożądane. Rząd niemiecki gotów jest 
również wysłuchać chętnie innych propozy­
cji rządu amerykańskiego. Rząd niemiecki j na tę sprawę,

jest zbyt głęboko przekonany o tem, że po- ■ 
koj i uoOiobyt świata zależą od dobrego i 
słusznego rozwiązania kwestji odszkodowań/ 
aby nie miał uczynić wszystkiego, co leży 
w jego mocy, aby aać możność Stanom Zje­
dnoczonym zwrócenia uwagi rządów koalicji

mtmsm

Wykaz
jeńców Polaków szeregowych

którzy powrócili z nU w ou oolsz#w lck lej.

1. St. szereg. Marcinczyk Jan, 105 pp., 
H Ban 9 komp,, Jan^zew, 2. st. ozer. Ła- 
żewski Stefan, 4 pp. Leg. I. Baon 4 komp., 
Szubin, 3. szereg. Szyjka Franciszek, 4 pp. 
Leg III. B. 9 komp., Nasitów. 4. szer. Pie­
karz Antoni, 54 p. p., IV. Baon, 4 komp., 
frzysów, 5. szereg. Wiewiórka Franciszek, 
54 p p., IV. Baon 4 komp., Wiekowisko,
5. szereg .Kaliczyński Teofil, 49 pp. I, Baon
3 komp., Żuraw, 7. szereg. Łukasik Franci­
szek, 49 pp., J. Baon, 3 komp, Wojnarowa,
8. szereg. Wieczorek Józef, 53 pp., I. Baon 
1 komp. karab. maszyn.. Tangoboza, 9. szer. 
Madej Józef, 5 p. art. I baterja, Białobrze­
gi, 10. szereg. Soępień Ludwik, 5 p. a. a., 
Ul. Baon, Trześla, 11 szereg. Niestatek 
Franciszek, 4 p. strzel, podhal.. I Baon, 1 
komp. Ławki, 12. szer. Tomaszek St. 50 pp.,
I. Baon teief., Skrytnice, 13. szer. Saniew- 
ski Zygmunt, 38 p. p. I. Baon., Sanię. 14. 
sierżant Banaszkiewicz. 1 p. p. Leg I Baon 
1 komp., Borków puw. Kalisz gm. Zborów
15. st. szereg. Dębicki Janusz 40 p. p., I 
Baon M. 0. A. 0. 1 komp., Żmigród Nuwy.
16. szereg. Wajdowicz Edmund, 1. P. A p. 
A. 0. 3 Bater., Jarosław. 17. szereg Kowal­
ski Bohdan, 30 p. strzel. K. II komp. ocLotn., 
Łódź. 18. szer. Kowalski Nikodem, 30 p. 
strzel. K. II. komp. ochotn. Łódź. 19. szer. 
Goździk Jerzy, 30 p. strzel K. I komp. K. 
K. M. 20. szereg. Trzepacz Józef, 2 p. p. 
Leg, II Baon 7 komp., Suniska. 21. szereg. 
Baluski Stanisław, 11 p. p, III. Baon 10 
komp., Ksawera. 22. szereg. Gruszka Piotr.
4 p. p. Leg. komp. techn., Korzecka. 23 
szereg Paziur Jentuch, 43 p. p. I B. Wart. 
I komp., Krzenin. 24. szer. Skłodowski Al.,
5 p. p. Leg. III. Baon. 11 komp., Dropia. 25. 
szereg. Górski Franciszek, 30 p p. strzel, 
taniowsk. II B. 1 komp. K. M., Uskowice. 
26. szereg. Raczkowski Stefan, III. Baon 
Saper. 1 komp. przy 3 Dy w , Rokocim. 27. 
szereg. Strzemydłowski Aleksander, 7 p. p. 
III. Baon 9 komp., Rerenzdów. 28. kapr 
Reńkowski Antoni 7 p. p. III. Baon 9 komp. 
fierenzdćw. 29. szereg. Sikora Wacław, 64 
p. p. strzel, kaniowsk. III, Baon 2 komp, 
Radom. 30. szereg. Adamowicz Jan, 54 p. p . 
strzel, kaniowsk. III Baon 3 komp Górecko 
31. szereg. Danielewicz Józef, 65 p. p. III. 
Baon 10 komp., ur. Józefowa, zam. Boru- 
cień, 32. szereg. Husa Andrzej, 105 p. p.
III. Baon 10 komp., Mołrczno 33. szereg. 
Kaliński Kazimierz, OdJz. Zand. D O.E. Lwów, 
Ekspoz. Przemyślany, Stresów, 33. kapral 
Łobodziński Franciszek, 30 p. strzel, kan.,
II, Baon 6 komp. Pomorzany. 35 kapr. Pa­
włowski Stan., 30 p. p., strzel, kan. II. 
Baon. 6 komp., Kamilew. 36. szereg. Bogdan 
Józef, 17 pf p. II. Baon, 6 komp., Ostrowy 
tuszosk. 37. szereg. Sobolewski Wiktor, 5 p. 
kaw.; techn. szwadr, Gorochów. 38. szereg.

Stańczyk Konstanty, 54 p. p. III. Baon, 1 
komp., Bonarowka, 39. szereg. Miodoński 
StefaD, i2  p. p., I Baon 1 komp., Kozy, 
40. szereg. Kling Stefan, 53 p., I Baon,
S kom^., Łódź, 41. st. szereg. Żukowski Jan, 
15 p. p. III. Baon, 3 komp, K. M., Otwock, 
z. Warszawska, 42. st. szereg. Kasperski 
Antoni, 53 p. p. I. Baon, 2 komp., Babie- 
nice z. Piotr. 43. plut. Ohuk Kazimierz, 
Małopolsk. oddz. ochotn., Sucha-Żywiec. 44. 
szereg. Skrzyneaki Władysł., 11 p. p. I. 
Baon, 1 komp., Końskie z. Radomska. 45. 
st. sierż. Huk Gustaw, Małopolski oddział 
ochotniczy Lwów, 46. szeregowiec Star- 
czak Edward, 17 pułk piechoty II. Baon, 
8 komp., Dębica, Ropczyce — Mafop., 47. 
plut. Mostow:ec Siefan, 1 p. strzel, uł. 1 
szwadr., Jabłonie — Radyń, z Siedlecka, 
48. oŁeieg. Mostowiec Tomasz, 1 p.. strzel, 
uł. 1 szwadr., Jabłonie — Radyń, -z. Sie­
dlecka, 49. st. szereg. Kalinowski Ignacy,
1 Dywizja Ja*d,y, Łódź, 50. szereg Jabłoń­
ski Wincenty, 7 p. p. Leg., I. Baon 1 komp., 
Sachaczew, z. Warszawska, 51. sierżant Ci- 
chowski Maijan, Małopolski o  ód*. Ucńotn.. 
Lwów. 52. plut. Kórnicki Jan, III. Lubelski 
Baon Etap., Brody, 53. st. szereg. Surowiec 
Kazimierz, 15 p. p., l ii . Baon, 9 Komp., 
Wolbrom Olkusz gub. Kielecka, 54. szereg. 
Pakuła Jan, 15 p. p., III. Baon, 9 komp., 
Duże praca (irójec, gub. Warszawska, 65. 
st. szereg. Gwiertnia Kazimierz, 1 p. p., arm. 
ochotn. gen. Hallera, 1. Baon, 4 kum., Su­
cha — Żywiec Małop, 56. szereg. Więcek 
Józef. 54 p. p. strzel, kres. I. Baon 3 komp., 
JazioiZu-Góiiie, Pilzno, z. Małopolska, 57 
plut. Korzuch Zygmunt, 40 p. p. strzelców 
lwowsk., II. Baon, 7 komp., Odporyszów — 
Dąbrowa — Małopolska, 58. szereg. Pstru- 
cha Władysław, 17 pułk. piech., III. Baon, 
11 komp. Trzebinia — Chrzanów — Mało­
polska, 59. plut. Kostka Leon 1 p. p. Leg. 
syb. III. baon, 8 komp., Warszawa, 60. szer. 
Przybylski Wincenty 5 baon eiap. poznański
2 komu., 61. sereg. Krób Wincenty 4 p. p. 
II, baon 6 komp., Włastów — Sandomierz, 
z. Radomska, 62. st. szereg. Kutman Leopold 
205 p. a. p. 3 baterja, Lwów, 68 szereg 
Pasternak Tomasz 15' p. p. II. baon 8 komp., 
Wad:.wice-Będzin — Małopolska, 64. szereg. 
Kazimierczak Bolesław 54 p. p I. baon 
1 koinp., Łódź, 65 szereg. Paluch Adam 
5 baon etap. poznański 2 komp., Wierzynica

Poznań, 66. szereg. Ogiński Władysław 
19 p, p. III. baon, 5 komp., Chlebów, 67. 
szereg. Cel mer Rudolf, baon służbowy, 6 dyw. 
piechoty, Boginią — Brezin, z. Piotrkowska,
68. szereg. Pietrzak Tomasz 54 p. p., I. b.
II. komp., Przystiii — Kamień, z. Kielecka,
69. st. szereg. Zadworny Wojciech 40 p. p.,
II. baon, 6 komp , Komorniki z. Kaliska.

(.Ciąg dalszy nastąpi).

K R O N I K A .

Lwów, 28 kwietnia U H  f.

Kalendarz.
P i ą t e k ,  29 kwietnia.
Rzym.-kat.: Piotra męcz.
G r.-kat: Wełyk* Piatn.
Słowiański: Bogusława.
Wc:hud słońca o godzinie 4 min. 5, 

**ehód słońca o godz. 8 minut 3.
Temperatura o godzinie 18 u południe 

+  17 stopni. ________

_  R edaktor naczelny naszego pisma 
bawi od d. 2o b. m. na urlopie. Agendy 
H o  sprawuje redaktor Michał Rolle.

-  K om itet Obchodu Konstytucji 
■I'go Maja donosi, że bilety wstępu na uro- 
*j*ysty wieczór, który odbędzie się dniu 3-go j 
Maja o godz 7 30 w sali ratuszowej, są do! 
babycia w Rturze Związku Okręgowego 
T. S. L. ul Fredry 1. 8. I. p., począwszy 
°<1 piątku 29 b. m. w godzinach od 5 do 7 
wieczorem, Cena krzeseł 50 Mk, wstęp na 
8ai§ i galerję po 10 Mk.

Konrtet wraca sie do pań i panów 
którzy podejmuią się zająć zbiórką uliczną, 
z uprzejmą prośbą, by raczyli zgłosić się 
po puszki składkowe do lokalu Związku

Okręgowego T. S. L. ul. Fredry 1. 3, I. p 
w sobotę dnia 30 b. m. między godz. 4 a 7 
wieczorem

Mszę połową w dniu 3 Maja na Cyta 
deli odprawi o godz. 10 Arcybiskup ks. dr. 
Józef Bilczewski. Chór „Echa" pod batutą 
dyr. Rangla odśpiewa Mszę Kóstingera, „Bo­
ga Rodzico“ Galla i pieśń Nowowiejskiego, 
nieznaną ogółowi, ułożoną jako hymn naro­
dowy.

Po kazaniu zaś zebrany naród odśpie­
wa trzy zwroki „Roty*' przy akompaniamen 
cie połączonych czterech orkiestr (wojskowe 
19 pp., 40 pp., koleji państwowej i miejskiej 
koleji elektr.).

Od śpiewu nie powinien się nikt usu 
wać i każdy powinien zaopatrzyć się w słowa 
„Roty ", by śpiew wypadł imponująco.

— Dar narodowy 3 Maja. Polski Ko
mitet zbiórki marek pocztowych na cele 
społeczne i narodowe we Lwowie (ul. Stryj- 
ska 24) w porozumieniu z Komitetem obcho­
du Konstytucji 3 Maja, sprzedawać będzie w 
pierwszej połowie maja b. r. znaczki poczto­
we na cele Daru naroaowego T. S. L.

Komitet Obchodu uprasza przeto uprzej­
mie publiczność o łaskawe składanie na po­
wyższy cel cenniejszych znaczków pocztowych 
w kramie studenckim Polskiego Białego krzy 
ża ul. Szajnochy 4, w kopertach zamkniętych 
zaopatrzonych nazwiskiem ofiarodawcy i ozna­
czeniem celu.

— % Uniwersytetu Jana Kazimierzu 
we Lnowliij Od dnia 29 stycznia do końca 
marca 1921 otrzymali w Uniwersytecie Jana 
Kazimierza we Lwowie: stopień doktorów 
piaw: Poianuwski Leou Mikołaj rodem*, Hu- 
siatyna, Gewttrz Rudoif z Spaiow*, Sobel 
Dawid z Tomaszowa, Fryling Jan ze Lwowa, 
Błaźkiewycz Jan z Jukon owej Woli, Żukow­
ski Andrzej ze Staromiejszczyzny, Fuchs 
Szymon ze Lwowa, Sch&nberg Itak Eisig 
z Buczacza, Pawłowski Kazimierz ze Lwowa, j 
Pasternak Józef z Bohorodczan, Dorosz vel, 
Nykołjszyn Aleksy z Dobrzan, Kroll vel! 
Ziiz Colmon Wilhelm z Kołomyji, Podborą- 
czyński Stefan z Kobyło włok, Dynes Jakób 
z Tarnopola, ADend Jonasz /, Kozowej, Lippe 
Uhaim Józef ze Słobody Złotej; stopień do­
ktorów medycyny: Pawłowski Kazimierz 
z Brudzewa, Niedzielski Kazimierz z Tyrawy 
wołoskiej, Grund Fryderyk (Szulem) ze Lwo­
wa, Funk Robert Jan Walerjan z- Chyrowa, 
Floksztrupf Mieczysław z Warszawy, Josefs- 
berg Nachem z Drohobycza; stopień do­
ktorów filozofii: Snbny Teodor z Nadwórny, 
ks. Rosiński Bolesław z Warszawy.

— Zebranie uchodacow z za Zbroczą
odbyło się 27 bm, w sali Kasyna i Koła 
iiceraeko-artystycz.uogo w celu stworzenia 
miejctowego oddziału komitetu kresowego 
Na przewodniczącego powołano p. Aleksandra 
Sadowskiego, który zagaił posiedzenie, oma­
wiając potrzebę zorganizowania instytucji 
prawomocnej, występującej w zastę stwie 
i brouiącej interesów prawno-politycznycL 
i ekonomiczno-społecznych uchodźców. Po­
stanowiono wyłonić komitet z pięciu osob 
z piawem knoptacji, który zająłby się tą 
sprawą. Do komitetu tego powołano pp. Mi­
chała Rollego, M. Kosielskiego, Stanisława 
Gradowski ego,Z. Tomaszewskiego i Aleksandra 
Sadowskiego. Nadano komitetowi temu prawo 
tworzenia w powiatach delegatur. Zdecydo­
wano opodatkować się w sumie 200 Mk., 
jednorazowo od osoby, z tem jednak, że 
osoby nie mogąco uiścić tej wkładki, nie są 
wykluczone z listy członków. W kwestjl 
przyjmowania obywatelstwa polskiego nie 
powzięto żadnej rezolucji, pozostając to ży­
czeniu i względom osobistym. — W końcu 
odczytano list Biskupa kamienieckiego ks. 
P. Mańkowskiego do ks. Prymasa Dalbora 
w sprawie traktatu ryskiego.

— 50-Ietnl jubileusz założenia &e- 
in!narjunt żeńskiego we Lwowie. W maju
1921 r. grono profesorów i byłych uczenie 
seminarjum naucz, żeńsk. we Lwowie posta­
nowiło obchodzić uroczyście 50-lecie założe­
nia tej instytucji, jako pierwszej publicznej 
placówki kształcenia kobiet polskich i pol­
skich nauczycielek. Dniem uroczystości bę­
dzie 22 maja b, r. Na ten dzień komitet 
pod przewodnictwem dyrektora semin. żeńsk. 
p. Karola Nitmauas zaprasza jak najgoręcej 
wszystkie dawne koleżanki i byłych kolegów 
profesorów. Dnia 22 maja odpędzie się w 
archikatedrze ormiańskiej nabożeństwo, cele 
browane przez Arcybiskupa Teodorowicza, 
poczem o gudz. 11 w sali ratuszowej uroczy­
ste zebranie z odpowiedniemi przemówienia­
mi i produkcjami choru. Po południu tegoż 
dnia koleżeńskie zebranie w seminarjum żeń 
skiem przy ul. Sakramentek 9.

Dnia 23 maja o godz. 8 rano odbędzie 
się nabożeństwo żałobne za zmarłych człon­
ków grona tej instytucji. Koleżanki pragnące 
wziąć udział w uroczystości, raczą przesłać 
zgłoszenia uczestnictwa w obchodzie do 7 
maja na ręce dyrekcji sem. naucz, żeńsk. 
we Lwowie, ul. Sakramentek y, z udziałem 
1Ó0 Mk. od osoby na koszta Zjazdu.

— «Tydzień dzieci X. O. M.». Zain­
teresowanie się szer zych kół naszej publi­
czności „Tygodniem dzieci" jest coraz żyw­
sze W ubiegłą sobotę pod przewodnictwem 
wiceprezesa dr. Małaczyńskiego ukonstytuo­
wały się dla przeprowadzenia tej akcj‘ oso 
bne komitety dzielnicowe. Przewodniczącą 
komitetu dzielnicy II. wybrane p. Humlową,
IV. p. Glattyową, VI. p. Burjanowa

Organizacja pozostałych dzielnic w toku
Komitety dzielnicowe będą współdziałały 

z prezydjum lwowskiego Komitetu obywatel 
skiego T. O, M. (prezes dr. Dembowski) j 
jego sekcjami, t. j. zbiórkową (przew. p. 
Stroynowska), zabawową (przew. hr. Siemień 
ska), prasową (przew. redaktor St. Rossow 
ski), oraz generalnym sekretarjatem „Tygo­
dnia dzieci T. O. M.“ (gen. sekretarz dr. 
Serkowski, ul. Koralnicka 6).

— Zaprowadzenie agencji poczto­
wej w Husowie. Z dniem 1 czerwca 1921 
zaprowadza się w Husowie, powiat Łańcut 
agencję pocztową III. stopnia i przydziela 
się dc urzędu pocztowego Łańcut jako urzędu 
zbiorczego. — M iejscowy ohręg doręczeń 
tej agencji tworzy gmina i obszar dworski 
Husów.

— Z Towarzystwa Miłośników Je 
zyka Polskiego. W piątek dnia 29 kwie 
tma b. r.. o godzinie 6 wieczorem pdł>ęd*ie 
się w sali XIV. starego gmachu Uniwersy­
tetu zebranie Koła z odczytem prof. dr. H. 
Ułaszyna p. t. „O przesądach w ocenie tak 
zwanych błędów językowych". Goście mile

{widziani.

Członków Koła, którzy (iolyolicżas nie 
nadesłali wkładki za rok bieżący, prosi Za­
rząd Koła tą drogą o uiszczenie .jej (w Kwo­
cie 70 Mk.) przekazem lub osobiście na cęce 
oekretarza Koła p. K. Piekarskiego (Ossoli­
neum) Drugi numer „Języka Polskiego", 
który obecnie się ukazał, wysiano t y l k o  
członkom nie zalegającym z wkładkami. Dla 
osót zapisujących się po 27 kwietnia b. r. 
wkładka wynosi 90 Mk., co spowodowane 
zostało z wzrastającą drożyzną druku i pa­
pieru.

Równocześnie zwraca Zarząd Koła uwa­
gę Miłośników Języka Polskiego, posiadają- 
cycn wątpliwości i zagadnienia językowe na 
„skrzynkę koresfiondencyjiią“ umieszczoną 
na drzwiach „Semmavjum słowiańskiego" 
(stary gmach Uniwersytetu I. p.). Odpowie­
dzi udzielać będzie Zarząd Koła w odnośnym 
odcinku „Języka Polskiego" lub listownie.

— W ycieczkę przyrodniczą koleją do 
Za wado wa, stamtąd pieszo przez Brzucho- 
wite, Hamulet. Michałowszczyznę, Hołosko 
do jLwowa urządza Oddział lwowsKi Pol­
skiego Towarzystwa Przyrodników im. Ko­
pernika w niedzielę, dnia 1 maja 1921 r. 
Prowadzą prof. dr. Rogala i prof dr Wier­
dak. Punkt zborny pomnik Sobieskiego go­
dzina 7 rano. W żywność należy zaopatrzyć 
się na cały dzień.

— Straż m ogił polskich. Na wczo- 
rąjszem posiedzeniu Straży mogił polskich 
bohaterów’ omawiano sprawę budowy kapli­
cy na cmentarzu obrońców Lwowa. Przy­
było już do L w uw a 8 wagonów obrobionych 
bloków i płyt grauitowych ze Swiecia na 
Pomorzu, na cel tej budowy. Przy wyładowa ­
niu kamienia pracują żołnierze 40 pułku p. 
i VI. kolumna automobilowa, oraz koiumna 
robotnicza Urzędu opieki nad grobami.

Na plan urządzenia cmentarza, kaplicy 
i katakomb, które mają być zbudowane pod 
cmentarzem w opoce wapiennej, rozpisano 
już konkurs z terminem nadsyłania projek­
tów do 30 czerwca. Na nagrody konkurso­
we ofiarowuje Straż mogił 25.000 marek,— 
Ministerstwo kultury i sztuki 45 tysięcy 
marek.

Na grobach zasadzone już dwie fury 
roślin zimotrwałych, oraz zasiane pasiona 
częściowo zakupione, a częściowo ofiarowane 
przez firmę E Riedla, oraz p Handerman- 
drową, która wraz z paniami komitetowemi 
zajmuje się sadzeniem kwiatów. Pracują 
także nad ozdobieniem i utrzymaniem mo­
gił uczenice gimnazjum im. krel. Jadwigi, 
zachęcone do tego pięknego czynu przez na­
uczycielkę p. Robakowską

—• Echa inwazji ruskiej. Andrzej
Irza i Wasyl Uctacz, z okazji służby w woj­
sku ukraińsLiem, dopuszczali się rabunków 
na polskiej ludności w okolicy Janowa i nie 
zadowalali się samym rabunkiem : kradzieżą, 
ale ponadto pastwili się nad swemi ofia­
rami kijąc je do krw. nahajami. I tak znę­
cali się obaj nad Andrzejem 1 Józefem Wer- 
schnerami, Oskarem Zinem i Władysławem 
Piotrowskim. Ponadto crfy szereg osób padł 
ofiarą rabunku i kradzieży, a wartość skra­
dzionych przez bandytów przedmiotów wy­
nosi pół miliona maiek.

Przedwczoraj rozpoczęła się przeciw 
obu rozprawa przed sądem przysięgłych. 
Rozprawa do której powołano 36 świadków, 
potrwa 4 do 5 dni.

— Łatwy ale karygodny zarobek.
Wczoraj przytrzymano Mikołaia Paduczaka, 
służącego księgarni „Nauka" przy pl. Marja- 
ckim 1. 5 w chwili, gdy wynosił na szkodę 
frm y kilka książek. Ponieważ z księgarni 
od dłuższego czasu ginęły książki i dotych­
czas szkoda powstała z tego powodu prze­
wyższa 60,000 Mk., przeto Paduczaka odda- 
uu w ręce policji. Paduczak przyznał się do 
systematycznej kradzieży książek i wskazał 
nawet źródło zbytu.

K radzieże u jubilera.. Od dłuż­
szego czasu ginęły w sklepie jubilerskim 
Wł Buszka przy ul. Akademickiej 6 różne 
przedmioty wartościowe. Właściciel firmy 
zwrócił uwagę na chłopaków swoich: Leona 
Sawickiego i Stanisława Mielnika Wczoraj 
znów zginął Buszkowi portfel, zawierający 
drogie kamienie, wartości pół miljona Mk. 
Gdy żona Buszka zwróciła się do chłopaków 
z zapytaniem, gdzie jest portfel, Sawicki 
podrzucił go pod biurko, lecz brakowało już 
kilkunastu kamień.. Przy interwencji policji 
obaj przyznali się do kradzieży. Brakujące 
kamienie ukrył Sawicki w bramie kamienicy 
przy ul. Boi mów 5, gdzie je rzeczywiście 
znaleziono. Nadto przyznali się chłopcy, że 
skradli 20 gramów złota. Które sprzedali za 
1000 Mk i 30 szlachetnych kamieni pozby- 
tvcb za 2000 Mk. Rzeczy te nabzł Stani­
sław Knauer, jubiler przy ui Trauguta 5. 
Wszystkie te przedmioty Knauer zwrócił 
właścicielowi.

— Ogień wybuchł wczoraj w piwnicy 
przy ul. Swi w-krzyskiej 22. Zapaliła się ben­
zyna, któroj spłonęło około 10 litrów.
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— W Czyteinf katolickiej (ul. Pie­

karska 1<!8) odbędzie się w pomedusłek, d. 2 
maja b. r., o godzinie 7 wieczorem Uroczy­
sty wieczór ku uczczeniu rocznicy Konstytu­
cji 3 Maia. z łaskawym współudziałem naj­
wybitniejszych sił artystycznych, Wstęp 
wclny.

— Lwowskie Tow. lekarSkjft XIII.
posiedzenie naukowe odbędzie się w piątek 
29 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali Puli 
kliniki u l  Lindego. Porządek obrad: I. Prof. 
dr. Łretowski „Klimaty górskie i polarne*.
II. Dyr. Krzyżanowski „O wadach i. potrze­
bach zdrojownictwa polskiego".

— Walne Zgromadzenie Hartowni 
Związków gosp. funkc. państw (Stów 
zar, z uge. por.) odbędzie się dnia 6 jprąjaf 
1921, o godz. 6 wieczorem w Kasynjo i Kole 
lit. - art. przy u). Akademickiej 1. 13 z na­
stępującym porządkiem dziennym: 1. Spra­
wozdanie Bady nadzorczej, 2. Sprawozdanie 
Komisji rewizyjnej, 3. Zatwierdzenie rachun­
ków, 4. Zatwierdzenie umowy zawartej 10 
lipca z N. U. Z A. i rozwiązanie, wzglę­
dnie likwidacja Huitowni.

— Rada nadzorcza i  dyrekcja Ak­
cyjnego llauk u hipotecznego, zamast 
wieńca na trumnę ś p. Józefa Męcińskiego, 
długoletniego i zasłużonego członka Bady 
nadzorczej, złożyła 5000 Mk. na rzec* fun­
duszu weteranów z r. 1863.

Repertuar Teatru Miejskiego.
W czwartek „Carmen", opera.
W piątek „Biały mazur- , operetka ~

nOWOŚć.
W sobotę po dołudniu „Pan Damazy", 

wieczorem „Biały mazur", operetka.

Z Teatru. vf piątek, 29 b. m. pre- 
mjeia OD^retki „Biały mazur" F. Lahara 
w tłumaczeniu Marcelego Marka z pp. Mi- 
łowską, Kuligowskim i FMańskim w głównych 
rolach Dyryguje Stadler.

W dziale dramatu odbywają się próby 
z komedji historycznej Stefana Krzywidzew­
skiego p. t. „Wielki dzień", która ma być 
dana na uroczystość 3 Maja. W sztuce tej 
wystąpi prawie cały zespół naszej sceny pod 
reżyserją Okoruickiego.

Z Banku H p o w n tp

(Z) Dnia 26 b. m. odbyło cię 53 wal­
ne zgromadzeń’e akcjonariuszy Bi nku hipo­
tecznego pod przewodnictwem Stanisława 
hr. Mycielskiego, przy udziale przedstawi­
ciela Rządu radcy Namiestmctwa Włodzim. 
Betko w‘-ki* go.

Przewodniczący oddał w zagajeniu 
cześć pamięci zmarłych, śp. Jana >Ysiłasze>tf- 
skiego i Józefa Męcińskiego, oraz zawiado­
m i  obecnych o zamianowaniu p. Hermana 
Horowitza dyrektorem Banku.

DyrektorMarjan B u z i e w i c z  przedsta­
wił sprawozdanie kasowe, prof. dr. T i l l  
sprawozdanie Bady nadzorczej za rok 1929. 
Wynik tego roku pracy jest mniej korzyst­
ny z powodu ewakuacji Zakładu w czasie 
grożące i inwazji bolizewi ikiąj i przerwy w 
czynnościach Baniu, lecz ostatni kwart ił w 
znacznej części powetował poniesione straty. 
Kapitał akcyjny powiększono w grudniu uo 
42 miljonów marek, przez wydanie 75 000 
sztuk nowych akcji po 280 marek. Ogólny 
stan pożyczek hipotecznych wynosił z dniem 
31 grudnia 1920 roku 132,751.010 marek. 
Filje. krakowska i czerniowiecka jej eks­
pozytura w Suczawie, oraz ekspozytura w 
Stanisławowie przyniosły po oprocentowaniu 
kapitału dotacyjnego nadwyżkę w kwocie 
marek 3,303.774. Filjit tarnopolska wyka- 
ała niedobór w kwocie 398.976 ma-ek.

Bank hipoteczny finansuje cały szereg 
zakładów przemysłowych, k óre rozwieją się 
pomyślnie, jak: kilka cegielń fabryka kamie­
nia sztucznego i dachówek, Z wiązkowe fa­
bryki oleiu, Tow. spedycyjne -komisowy „Pol­
ski Glob" z główna siedzibą w Krakowie i 
filiami w Warszawie, Lwowie, Gdańsku i 
Wiedniu, założone przez Bank. a przemienio­
ne na Tow. akcyjne, Tow. akc. dla w yrobu 
amunicii „Pocisk", Tow „Żegluga Pulska", 
Gwarectwo Jaworzniańskie, Spółka „Państwo 
Brody" i t. d,

Płace i koszta administracji w r. 1920 
wynosiły w łącznej sumie 7,560.765 MW. Na

odnowienie gmachów bankowych i odnowę 
magazynów przeznaczono 4,000 000 Mk. Fun­
dusze zapasowe z gońcem r. 1900 wynosiły 
20,100 000 Mk.

W uzupełnieniu sprawozdania nadmie­
nił dyr. mo z i e wi c z ,  ze interesy Banku hi­
potecznego nie stoją w tym roku gorzej niż 
w ubiegłym, oraz, że ostatnio przystąpił Bank 
do kilku konsorcjow przemysłowych, popie­
rając między innymi także przemysł naftowy
i. ripiiytusowy.

Dyr P a n  e t n wspomniał o organizu­
jącej się fiiji w Drohobyczu, która będzie 
utrzymywała kontakt z zagłębiem naftowem. 
Na wniosek p. Kędzierskiego wyrażono ży­
czenia dr. Tillowi, który obchodził niedawno 
50 rocmicę swego doktoiatu, P. Gaberle pod­
niósł potrzebę pop;erania nieki órych podupa­
dłych gałęzi przemysłu rodzimego.

Sprawozdanie z r. 1920 pizyjętc do 
wiadomości i udzielono zarządowi absolu­
te rjum.

W myśl wniosków Bady nadzorczej 
rozdzielono nadwyżkę dochodu w kwocie 
8 089.333 Mk.

Zatwierdzając wypłaconą, dnia 1 stycznia 
1921 zaliczkę na dywidendę po Mk. 14 na 
akcję, or?z ze zwyżki czystego zysku 1920 r, 
ustanowiono supardywidende, płatną dnia 
1 lip^a 1921, po 16 Mk. od akcji Wydzie' 
len u z uadwyżki dochodów: a) na zasilenie 
funduszu pensyjnego dla personalu Banku
400.000 Mk., b) na dalsze zasilenie istnie­
jącej już rt^orwy specjalnej uo straty z ra­
chunku bieżącego 600.000 Mk., c) na cele 
dobroczynne do dyspozycji Bady nadzorczej
100.000 Mk. Pozostałe jeszcze 125.567.86 Mk. 
przenosi się na rachunek roku 1921.

Kapitał akcyjny podwyższono na wnio­
sek dra Roińskiegn nie do wysokości Mk. 
105,000.000, jak roponowała Rada nadz., 
ale do 140 mil. Mk. i upoważniono ją, aby 
wspólnie z dyrekcją w czasie jaki za sto­
sowny uzna i w sposób celowy przystąpiła 
do emisji nowych akcji po 280 Mk.

W końcu uchwalono wnioski co do 
zmiany statusu oraz wybrano do Bady nad­
zorczej dra Hemyka AschkenazegO, Fryde­
ryka Ehrontesta, dra Aleks Baczyńskiego 
i Wład. Żeleńskiego.

Z  M U Z Y K I
Wieczory Koła muzycznego mają już 

jako produkcje o charakterze poniekąd pe­
dagogicznym — sławę ustaloną i działają 
zazwycza5 atrakcyjnie na muzykalny odłam 
naszej publiczności. O tem ogólnem zainte­
resowaniu świadczył* również sala Kasyna 
i Koła liter, anyst. szczelnie zapełniona na 
wieczorze ustatnim (22 b. m.) poświęconym 
nowoczesnej twórczości na polu pieśni. Po­
pisy wokalne poprzedził odczyt artystycznego 
kierownika p. Waltera, który wyjaśnił w spo­
sób zajmujący genezę i rozmaite formy 
pieśni z uwzględnieniem poszczególnych faz, 
jej rozwoju, dodając do tej pouczającej pre­
lekcji szereg dat i szkiców biograficznych 
dotyczących kilku wybitnych kompozytorów, 
których utwory obejmował program piątko­
wego wieczoru.

Jako wykonawcy bardzo obszernego 
programu wstąpili na estradę p. Zofia Dreile- 
rowa i p. Stanisław Lipanowicz, którym na­
leży się szczero uznanie za zapoznanie pu 
bliezności z licznerai zajirującemi nowo­
ściami, & jeszcze gorętsze za wybór takich 
przeważnie utworów modernistycznych, któ­
rych harmonizacja nie wy klucza estetycznego 
Drzmienia i zrozumiałości. Wszak w naj­
nowszej literaturze pieśni nie brak też 
innych ..

Wykazujący wiele zalet technicznych 
i intelektualnych śpiew p. Drbłlezowej wy­
bija się stanowczo po nad poziom prze­
ciętnych popisów amatorskich i wj’warł tem 
samem jąkną,korzystniejsze wrażenie, zwa­
żywszy zwłaszcza, żejuż sam „timbre" głosu 
tej muzykalnej śpiewaczki nadzwyczaj sympa­
tycznie działa na słuchacza. Miłym dźwiękiem 
odznaczają się przedewszystkiem wszelkie 
„mezzaroce", nieraz nadające się doskonale 
do kantyleny pieśniowej, a umiejętny zawsze 
sposób frazowania podnoś, interpretacje p. 
Dreilerowcj do wyżyny popisu częstukroć 
artystycznego. Wykonanie utworów Wolfa, 
Rogera, Greczaniuowa i Fnutęką i dzieł 
polskich kompozytorów, Sołtysa i Waltera, 
zasksrbHo koncertantce sporo rzęsistych 
oklasków.

Równorzędne obok tych udatnych po­
pisów miejsce zajęły pieśni. Fischhofa (Tlyinn), 
Schreckera 1 „Bbse Glocken"), Straussa, Ró­
życkiego „Tęsknota" i Waltera „Sen", utwór 
o kierunku wcale nie modernistycznym, 
o którym sam kompozytor wyraził się do­
wcipnie: „Jest to pieśń o tyle tylko współ­
czesna, o ile ja jestem — współczesny".

Wydatny baryton p. Lipanowicza, jego 
muzykalny sposób frazowania i umiejętna 
dykcja złożyły się na interpretacje doskonale 
zastosowane do myśli przewodnich i na­
strojów powyżej wym’enionyeh utworów

i wjwolałj rzetelnie zasłużone oklaski. — 
Akompaniowali na przemian pp, Lr. Siein- 
b e rg eriE , Waiter, wywiązując się starannie 
i artystycznie % tego dość niewdzięcznego 
zadania.

Fr. Nemauser.

Siiwniozik mego synka.

Wyczytawszy w zeszycie I. z roku bie­
żącego czasopisma Jzzjk, polski nodary przez 
p. Kutrzebów!* „Słowniczek półtorarocznej 
dziewczynki", przypomniałem sobie, że w 
szpargałach rodzinnych mam zanotowanych 
k:lkadziasiąt wyrazów, używanych we wcze 
snem dzieciństwie przez mego, obecuib już 
17*letniego syna. W przekonaniu, ze mater­
iał ton będzie dosyć interesujący dla badaczy 
mowy dziecięcej ze względu na swoją orygi­
nalność i odrębność odmowy przeciętnej na­
szych dzieci, ośmielam się go podać do pu­
blicznej wiadomości.

Wiadomą jest rzeczą, że dzieci nie two­
rzą jakiejś nuwej mowy, tylko usłyszane od 
osób starszych określenia rzeczy i czynności, 
przerabiają wedle zdolności swo;ch organów 
i nadają im inną. zazwyczaj uproszczoną for­
mę Od tego, jek rai się zdaje, powszechne­
go zjawiska, rzadko kiedy zachodzą wyjątki 
i uchylenia.

Do tak'ch wyjątków między innemi 
muszę zaliczyć u synka mego, podobnie zre^ 
aztą jak u innych dzieci, następujące okre­
ślenia :

„hau" na oznaczenie psiego szczekania 
a następnie i samego psa.

„tem- lub „tan" na oznaczenie, cy­
kania zegara lub zegarka, który w później 
szym okresie otrzymaj u niego na^wę „ga- 
gek". „ham" na oznaczenie wody i picia, 
przyczem wodę później zaczął nazywać „oda". 
Ale takich samoistnych określeń słownik 
mój notuje bardzo mało.

Wszelkie inne wyrazy już są tylko 
przeróbką określeń zasłyszanych, nie zawsze 
jednak w formie uproszczonej, a bardzo 
często w postaci dość złożonej, przekręconej 
dziwnie różniącej się od mowy osób dorosłych, 

„eioi" — ciocia, ale taaże i cukier, 
„mund" — miód, mi du «— mondu. 
„mli“, „m;nko“ — mieko. „Mańcia"— 

pomarańcza.
„Koko" — kartofle, „klikli" — kluski 
„inomo", później „mesio", ,,miesić" — 

mięso.
„glol" — gi rch ; „lol", „lole" — orzech, 

orzechy.
„obdo" — później „c*bad“ — obiac. 
„klaka" — kolacja, „klada" — czeko­

lada.
„abta" — herbata. Chleb — ehleb 
„cheba" *t'bo „chaba -  cnleba, 
„maugc" — masło: „chetamanga" — 

chleba z masłem
Rzecz szczególna, że tym samym wy­

razem „manga" nazywał mrówki oraz słu­
żącego, na którego wołano Majcher (prze­
róbka ludowa imienia Melchior).

Na babcię wołał bacia, ale wuj, wujek, 
był dla niego „an",

„enki“ ręce „ango" lub „enuo" — 
na ręce wziąć, na majtki mówił manty, 
zapnij mpjiki — amko manty.

.Przedmioty lub sprzęty domowe nazy 
wał w soosób następujący:

serweta - heda, serwetka — hedek, 
sukienka — kenka, serdak — hedak, 
dywan -  diwe, kanapa — kampe, 
zamiatać — mantę, szczotka — toku. 
łyżka — yka, widelec — dedec, 
nóż — noń, później nóż, 
łóżko uko, ściele uko — kele uko 
szafa. — basis, szafka — haśka, 
pończoszka komka, chustka chuka, 
cerata — eiata, palto — pato.
Krawat — kajet, buty — tapty, lupty, 

dopiero później buti.
wąsy — osi, gazeta — geta, drzewko —

deko.
świeca — sica. świeczki — siki. 
tramwaj — tyj, jechać tramwajem —

taj cm
miednica — mińcia, myć — myńć zaś 

mydło — bingo albo bliugo.
krzesło, krzesełko — kleko, 
nocnik — nońe, a później nońcik, 
Pomijam wiele wyrazów, wymawianych 

jak u innych dzieci, n. p.:
szklanka — klanka, talerz — tal iż,

stół — tól, fotel — tel, w fotelu — u tein,
ryby — iby i t. p.

Zwrócę jednak uwagę na poniższe, od­
miennie urobi ,.no, jako to :

wózek — ugek, kieliszek — Łlikek. 
młotek — rnunttk, pudełko — dopko 
maszyna do szycia — pina,. maszynka

do kawy — pinka, snirytus — pytuś, piluś.
torebka — łebka, kuchnia — hunke. 
las! a — jaka, tłuczek — kluk luc 

klueek.
sucharek — chajek, k apeiusz — kebub, 
gęś gl*lU) piórko gęgi — puko

glkiu.

wiewiórica — buli, szyszka, którą rzu­
ciła z drzewa wAwióka — hakabuli, 

pies, zwany sułtanem — hunten, 
pies, zwanj Latińem — ake«r.
Jakiś czas nie mogliśmy zrozumieć, 

dlaczego truskawui nazywa ziaby, daiaby. 
dopiero wtedy rzecz się wy.,aśniła, gdy sobie 
pizypoiuiiiano, że z truskawkami zapoznał 
się pc raz pierwszy na gruncie, w ogrodzie, 
gdzie było dużo żab.

Łatwo się było domyśleć dlaczego świ­
nie i świnki nazj wał samoistnie „hoń" (pó­
źniej dopiero pmia, sinka), ale nie mogliśmy 
dociec. (łhlzBg kamienie nazywał „eimy", 
zwłaszcza, źe księżyc nazywał z początku 
„cim", a dopiero później — kędzińć,

książka, książki — tiń, później — ciąki, 
fartuszek — fukek, czapka — kapka, 
włosy — lofy, siodło — hlodo, 
pióro i piwo — jednakowo paa, 
ołówki — uki, kwiatek kaka, 
kwiatki — kakl,
obrazki i zabawki jeJnakowo — baki, 
papieros, sy — pop, popy, 
tytoń — tlntoń, wódka — baka, 
zapałka — paka, szkoła — kola, 
grzywa — giwa, jeleń — eleń, leleń, x 
nafta — nanta, mankiet — mantink. 
'Najbardziej nas jednak zastanawiały 

następujące przeróbk., zaprawdę dziwnie 
brzmiące:

ślimak — hankeng,
śiińjJks, czka — hamca,
kredens — kendent,
garnek — ginkenk,
czołem — czombom,
aniołek — dengeng lub dougenk,
samowar — hombomb,
kominiarz — kimband,
termometr — tomdemt,
piernik piegent,
piernika — pinke,
młynek (do kawy) — biugenk lub bin- !

genk.
później — n-jenk,
Przemes (imię) — Pęk pęaęk,
Moskal — mouklang.
żołnierz — omdta, dmąend, ondeń,
żołnierze — ende, ondi.
Znamienny jest tutaj zbieg dźwięków, 

zwłaszcza przewaga nosowych Żińaje się, że 
należałoby te dźwięki nosowe oznaczać przez 
ą, ę, ora*, an (V), ale zustawium je tak jak 
znalazłem w moim notatniku, bo notowałem 
je w pospiechu na gorąco, jako coś dotąd 
w języku dzieoięcyu: niespotykanemu.

A oto jeszcze inne wyraz i zwroty: 
doktor, a — dotoć, dotocia lub dodoć,

[iodoeia, 
pan Pręgowski — pan Gębe, 
ckno — nnko, wojsko — oko, 
policjant, ty — pant, pantj 
pieniądz — pindądz. pieniądze — peń-

[dze,
wisi chorągiew — isi chąga. 
grzeczny — &ęty, głodny — gądy 
powilła — klipga, kiełbaski — kaby. 
Dlaczego rolety spuszczone? — c,ego

[lety pute?
podłoga jest brudna — bana jest sopga, 
śnieg — sińg, deszcz — deć, 
wiatr, wiatru — atu, bocian — bońcień 
chrabąszcz — ambądź, dzwonek -  

dzionk,
dzwonki — dzionki, dzwonie — dzionć, 
gwóźdź ia — goć, gocia, 
dowidzenia — doia.

A teras przymiotniki:
b.ały — diabli, blabli, glabli, 
czarny — tani, niebieski — gebki, 
czerwony — do wy, żółty — utv, 
różowy — ziowy.

Wreszcie liczebniki:
jeden — endun, dwa — azia, 
jedna — enda, jenda, trzy — ci., 
osiem — omdem, jedenaście — nante, 
dwanaście — tante, 
jfrąta — pąta, szósta — huta, 
siódma — fuma.

Żałuję bardzc, że nie zauotowatum więcej 
wyrazów z tego dziwnego słownika, ale i ten 
materjał, jak mi się zdaio, może dać dużo 
badaczom do myślenia.

Gdy w dwa lata później naradziła się 
nam córeczka, postanowiliśmy i  żoną »a- 
czniej śledzić pierwociny jej mowy i niczego 
nie uronić, coby zasługiwało na uwagę. A le 
niestety, zrobiła nam w tym względzie ogro­
mny zawód: zachowała się całkiem odmien­
nie. niż jej starszy braciszek. Przez czas ja- 
k;a i to dość długo nie umiała wcale skła­
dać wyrazów i wydawała tylke podwojone 
sylaby, jak n. p. n u-niu. eó znaczyło i wo­
dę i Tałj lę, tiu tiu, wołając na kurki i wogóle 
ptactwo, albo też na-na na oznaczenie cze­
goś kudłatego.

Po tym zaś okresie prawie odrazu za­
częła mówić dosyć poprawnie, naturalnie z 
dziecinnem zmiękczaniem dźwięków.

Z podanego tutaj materjału me śmiem 
żadnych wniosków wyciągać, bo to dziedzi­
na zupełnie d1? mnie obca. Zostawiam to 
speejalislom.

W. NacJct-Alukttici.
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Niozeinik Faijstws w Rrakwie
Kraków. Dziś o godz. 9 przedpołud­

niem przybywa do Krakowa Naczelnik Pań 
s'-wa i zamieszka w gmachu starostwa. Z 
chwilą, gdy pociąg wiozący Naczelnika za­
dym a się na dworcu, dwa działa ustawione 
^  ulicy Pawiej dadzą salwę honorową ł 6 
strzałów. Od aworca kolejowego do staro­
stwa żołnierze załogi krakowskiej utworzą 
szpaler. Jako asysta przy powozie Naczel­
nika jechać będzie pluton z lancami i pro­
porcami,

O godz. 11 Naczelnik uda się do Uni­
wersytetu, gdzie w auli odbędzie się uroczy­
stość wręczenia Mu dyplomu honorowego 
doktora praw Wszechnicy Jagiellońskiej.

Wzdłuż ulic Basztowej, Dunajewskiego 
i Straszewskiego, któremi Naczelnik Państwa 
przejeżdżać będzie z dworca do starostwa 
' ze starostwa do Uniwersytetu, ustawią się 
szpalery młodzieży szkół średnich i po­
wszechnych, witając przejeżdżającego Na­
czelnika Państwa. Na tej przestrzeni witać 
Go również będzie i publiczność krakowska.

Popołudniu o godz. 3 uda się Naczel­
nik Państwa na Wawel a o godz, 6 wie­
czorem wyda obiad w hotelu Saskim dla 
Przedstawicieli społeczeństwa krakowskiego.

Po podpisaniu traktatu ryskiego.
Warszawa. W Ministerstwie spraw 

Zagranicznych pod przewodnictwem Wice­
ministra p. Jana Dąbskiego ubradowała wczo­
raj Eada międzyministerialna nad sprawą 
wykonania traktatu ryskiego. Postanowiono, 
że przewodnictwo Bady międzyministerialnej 
spoczywa w ręku Wiceministra p. fctrass- 
burgera, oraz ustalono, które Ministerstwo 
będzie wykonywało poszczególne artykuły 
traktatu tudzież, którzy przedstawiciele po 
szczególnych Ministerstw uczestniczyć będą 
w pracach komisji mieszanych, jakie mają 
powstać z mocy traktatu dla spiaw reewa- 
kuacji i rozrachunków.

Wyiazd delegacji do Mińska.
W arszawa. Wczoraj wyjechała do Miń­

ska delegacja Ministerstwa spraw zagr&ni-

Telegramy P, T.
P aryż. Prasa francuska stwierdza je­

dnomyślnie, że n o w e  p r o p o z y c j e  n i e ­
mi e c k i e  są  n i e  do p r z y j ę c i a ,  gdyż 
przyjęcie ich byłoby równoznaczne z końcem 
^aktatu wersalskiego. Matin wskazuje, że 
Francja wedle nowych propozycji niemie­
ckich dostałaby zaledwie jedne czwartą część 
tego. co się jej wedle traktatu "należy. Dzień 
liki podkreślają dalej, że w razie przyjęcia 
Propozycji niemieckich kwest,ja Górnego ulą- 
ika byłaby rozstrzygnięta jedynie i wyłącznie 
la korzyść Niemiec. Dalej wskazują dzien- 
liki na nielogiczność żądań niemieckich znie- 
lienia sankejr łigaro  zapytuje, jakie pozo­
wałyby wówczas dla Francji gwarancje, gdy- 
)y zniesiono okupację lewego brzegu Eenu.

jcznyeb, ziożona z pp. Ładosia, Pozn«ńskie- 
go i Zalewskiego, którzy wymieniają tam 
z delegacją Bosji sowieckiej i ukraińskiej 
republiki Ead anta wzajemnej ratyfikacji 
traktatu ryskiego,

Polska delegacja w Moskwie.
W arszawa. Przewodniczący polskiej de 

legacji repatrjacyjnej telegrafuje, że przybył 
do Moskwy i zajął biura przy ul. Powar- 
skiej 121:

Warszawa. Pierwsze posiedzenie mie­
szanej komisji do spraw repatriacyjnych po 
porozumieniu się przewodniczących Korczaka 
i lgnatowa, wyznaczono na 28 b rn.

Proces przeciw redaktoi owi „Narodu14.
Warszawa. Dziś w sądzie okręgowym 

warszawskim rozpoczyna się głośna sprawa 
redaktora Narodu Tadeusza Szpotańskiego, 
oskarżonego o wydrukowanie w wydawanem 
piśmie utworu Papiniego p. t. „Pamiętniki 
Pana Boga“.

Hojny dar na Polski Czerwony Krzyż.
WarsZitwa. P. Antonina Adamowska 

z Bostonu ofiarowała na rzecz Polskiego 
Czerwonego Krzyża kwotę 1,630.000 Mk.

Złotnicy na Skarb narodowy.
W arszawa. Na o gól nem zebraniu przed­

stawicieli przemysłu i nandlu złotniczego 
uchwalono celem zasilenia funduszu.złota i 
srebra Skarbu narodowego opodatkować się 
dobrowolnie w wysokośal 20 prc. od opłat 
probierczy cli.

Gdańsk i Polska.
Warszawa. Biuro prasowe Minister­

stwa S. Z. komunikuje : Dnia 21 b. m. Ka­
zimierz Olszowski, dyrektor departamentu
S. Z. podpisał w Paryżu w imieniu Polski 
oraz w im. m. Gdańska konwencję przewidzianą 
w art. 98 traktatu wersalskiego. Konwencja 
ma na celu uregulowanie komunikacji tran- 
sitowej przez obszar Polski oraz obszar 
Gdańska między Prusami Wschodniemi a po­
zostałą częścią Niemiec.

I
Wiadomości gospodarcze

I Izby handlowej i przemysł, we Lwowie.

Nowe rozporządzenie w przedmiocie 
ulg celnych 

Monitor Polski nr. 88 z dnia 19 kwi e- 
tnia 1921 r. ogłasza nowe rozporządzenie 
w przedmiocie ulg celnych, któro weszło 
w życie z dniem 16 kwietnia b. r- i będzie 
obowiązywało do dnia 15 lipea 1921 włą­
cznie. Obecnie obowiązujące rozporządzenie 
przewiduje tak jak dojjyckczas dwie listy to­
warów, z których jedna zawiera towary zwol­
nione zupełnie od cła, a druga towary, które 
opłacają ulgową dopłatę walutową (agio) 
Dopłata walutowa (agio) została według no­
wego rozporządzenia podwyższona z 200 prc. 
na 400 nrc. Z listy towarów zwolnionych

Anną Green. 13)

Tajemnica doktora Molesfortha
(Ciąg dalszy)

— Muszę przedewszystkiem wspomnieć 
0 tej tajemniczej śmierci panny Fairley, — 
ciągnął dalej Molesworth. — Jeżeli czytałeś 
Pan sprawozdanie z rozprawy, to wiesz, iż 
^znania moje przyjęto jako wiarogodne. 
hfcez niewiadome mi powody skłoniły poli­
cję do przypuszczenia, że to ja zamordowa­
łem Mildred Fairley. Mam być aresztowany. 
Jestem niewinny. Mimo to, wszystkie moje 
Projekty na przyszłość upadają, karjera moja 
skończona. Wielkie to dla mnie nieszczęście.
edynie pan może je załagodzić. Jesteś zdol­

ny i ambitny. Gdybyś miał do czynienia 
z chorobą niebezpieczną a skomplikowaną, nie 
zawahałbyś się przed użyciem środków nie­
znanych dotychczas. Gdyby tę chorobę le- 

przedtem inny lakarz, a z jakichkol- 
Tri®k powodów musiał zaniechać dalszej prak- 
t  » to R!)d*ę, że gdyby djagnoza jego zy­

skała tw«j u%nanie, zająłbyś się pacjentem 
jak swoim.

— hez wątpienia — rzekł Cameron.
, ~  . więc przychodzę ci zapropono­

wać analogiciną gprawę. Chodzi tu o panią 
Brygidę Harrigon, którą lekarze uznali nie­
uleczalną. Lecz jestem pewien, że jest śro­
dek na jej chorobę, ie oto ta ordynacja do­
ktora Moleswortha — zwrócił się do ajenta, 
który podał mu zapisaną ćwiartkę — okaże 
*ię skuteczną. Śmiałemu lekarzowi, który ją 
przeprowadzi zapewni rozgłos i poważanie 

gronie kolegów.

BCTwmfMm.ifWUiMŁtfMnMMgłiniiflEauimgnfrgi
— Pozwól mi pan to przeczytać — wy- 

mówił Cameron, widocznie zainteresowany,
Głowy obu lekarzy pochyliły się nad 

papierem.
Stopniowo, niedowierzający wyraz twa­

rzy Cameron zmienił się w zachwyt i po­
dziw.

— Jakiraże sposobem wpadłeś na ten 
pomysł, kolego? — zapytał. To prawdziwa 
zdobycz naukowa, a włśeiwie odkrycie.

— Zdobyłem je pracą, wysiłkiem umy­
słu. A więc podejmiesz się tego- leczenia?

— Tak, lecz jeśli mi się powiedzie, 
zasługa cała tobie przypadnie.

O zy Moleswortha błysnęły radością.
— Dziękuję ci — rzekł poprostu. — 

Załatwiłem już moją sprawę, służę panu — 
dodał, zwracając się do ajenta.

Gryce zdawał się nie słyszeć tych słów.
Spojrzenie jego padło na pasmanterję, 

zdobiącą suknię Edyty. Przyglądał się ba­
cznie "tej ozdobie, nie mogąc od niej oder­
wać oczu.

— Myślę, że sam poprowadzisz lecze­
nie — rzekł Cameron.

— Niepodobieństwo, aby sprawa się 
nie wyjaśniła Będziesz zpewnością uwolniony.

Nie spodziewam sie niczego od losu— 
potrząsnął głową doktor Molesworth.

Powstał z krzesła skłonił się przed 
Edytą w milczeniu i posunął się ku drzwiom. 
Za nim podążył ajent.

*  **

Tego samego wieczora państwo Came­
ron bvli na balu. Edyta olśniewała piękno­
ścią dowcipem, strojem. Miała na sobie swą 
ślubną suknię.

i ł

dotychczas zupełnie od cła zostały w nowem 
rozporządzeniu skreślone następujące arty­
kuły . marmolada i powidła z owoców i ja­
gód, obuwie o wadze 1 000 grm. i więcej, 
wata bygroskopijna, papier bez masy drze­
wnej, ponadto w nowem rozporządzeniu na 
liście wolnej od cła umieszczono te tylko 
maszyny, któro w kraju nie są wyrabiane 
a mianowicie: prasy do słomy i siana, sie- 
wniki łańcuchowe do nawozów sztucznych, 
szufle konne do kopania rowów, śrutowniki 
kombinowane z gniotownikami, żmi|ki do 
czyszczenia zboża i nasion, bukowniki prze­
woźne do koniczyn i traw, maszyny żniwne, 
kosierki, żniwiarki, wiązałki. aperaty de ko­
siarek, siewniki rzędowe taleezowe do zboża 
i nasion, do zaprzęgu konnego, siewniki rzę­
dowe kombinowane do równoczesnego wy­
siewu zboża i nawozów sztucznych, maszyny 
do czyszczenia nasion buraczanych i koni­
czyny na sitach lub płótnie, granie konne 
kombinowane z przetrząsaczem, suszarnie do 
zboża, pługi motorowe, wypielacze ręczne do 
warzyw, tryjery o bębnach z blachy frezo­
wanej do czyszczenia nasion, opryskiwacze 
do dezynfekcji drzew i budynków, wirówki 
do mleka, masiełnice, wygniatarki, pastery, 
zatory i t. p. maszyny mletzarskie, inkuba 
tory i aparaty do hodowli ptactwa, wreszcie 
części maszyn, powyżej wymienionych, spro 
wadzane oddzielnie za każdorazowe™ za­
świadczeniem Ministerstwa przemysłu i han­
dlu, że dane części nie są wyrabiane w kraju.

Natomiast w nowem rozporządzeniu 
lista towarów zwolnionych od cła zostały 
jeszcze objęte dodatkowo następujące arty 
kuły: sztuczne masła jadalne, ekstrakty gar­
bnikowe suche, ciastowate i płynne, odpadk’ 
skór twardych do wyrobu pasów stawuwych 
za każdorazowe™ zaświadczeniem Ministei-i 
stwa Przemysłu i Handlu, rury proste żela­
zne i stalowe, brz szwu, niełączone o śre­
dnicy zewnętrznej powyżej 115 mm, przy 
długości 8 ra. i więcej, zaopatrzone z jedne­
go koóca w gwinf wewnętrzny i z drugiego 
w zewnętrzny, nacięte na długości nie mniej­
szej, niż pół zewnętrznej śiednicy rury, błon­
nik roślinny (celuloza) snchy i wilgotny, 
sieci rybackie wszelkie nawet bawełniane. 
Z listy towarów opłacających dutychczas cło 
zniżone zostały skreślone w nowem rozpo­
rządzeniu następujące towary: cukier, wina 
mszalne obuwie, którego para waży poniżej 
1000 g., gotowe pasy napędu > skórzane, 
sączki (dreny), szkło tafllowe, soda amonia­
kalna i krystaliczna, butle metalowe do 
zgęszczonych gazów, drut do szycia na szpui- 
bacli. pilniki, przędza bawełniana na szpul­
kach drewnianych, nitkowana z dwóch lab 
więcej nici pojedynczych numerów, płótna 
i perkale bawełniane, płótna surowe lniane 
i zgrzebne, drelicŁ, parcianka i t. p., weł­
ni anejijpółwełniane sukna włościańskie, bie 
lizną i odzież; wreszcie tylko następujące 
maszyny i narzędzia rolnicze są objęte 
listą towarów opłacających cło zniżone 
siewniki rzutowe do zbóż i nasion, łań­
cuchowe i niełańcuchowe; zęby spręży­
nowe do kulty watorów; śrutowuiki o 
tarczach metalowych zwykłe, płuczki do 
okopowych, gniotowniki do zboża, młynki 
dc nawozów sztucznych, sieczkarnie nożowe 
o szerokości gardła powyżej 300 mm, znacz­
niki Jordanu, elewatory do torfu, karczo- 
wniki linowe i menaźowe, pługi parowe, 
młocarnie z urządzeniem do czyszczenia ziarn, 
siewniki rzędowe, radełkowe, do zboża i na­

sion, aparaty ńo ostrzenia noży do maszyn 
żniwnych, młynki do kości, siewniczki ręczne 
do warzyw, noże do sieczkarni, zęby sprę- 
żynowe do bron i grab: jakoteż części ma­
szyn powyżej wymienionych, sprowadzone 
oddzielnie za każdorazowom zaświadczeniem 
Ministerstwa przemysłu i handlu, że dane 
częśc: nie są wyrabiane w kraju. Silniki 
spalinowe opłacają cło zniżone tylko za ka- 
żdorazoweui zaświadczeniem Ministerstwa 
przemysłu i handlowe. — Natomiast listą 
towarów opłacających cło zniżone zostały 
obecnie jeszcze objęte: obuwie o wadze po­
wyżej 1000 g., bicze tkackie, azotany teru, 
ceru, barytu, aluminjum i magnezytu za ka­
żdorazowe™ zaświadczeniem Ministerstwa 
przemysłu i handlu, wióry, opiłki i złomk: 
ze stopów metalowych, przędza z włókien 
ramji nitkowana i nienitkowana za każdo- 
raz*twem zaświadczeniem Ministerstwa prze­
mysłu i nandlu. W nowem rozporządzeniu 
zos-.ał w dalszym ciągu utrzymany ustęp 
upoważniający Ministerstwo skarbu do przy­
znania ulg celnych dla towarów niewyraie- 
nionych na jednej i  dwóch ust, a to z wa­
żnych powodów gospodarki państwowej. — 
Odnośnie do towarów Które

a) zostały nadane do przewozu koleją 
lub statkiem najpóźniej w dniu 15 kwietnia 
bież. roku ;

b) zalegały w dniu 16 kwietnia b. r. 
w celnych składach urzędowych, kolejowych 
oraz poznurzędowych publicznych lub pry­
watnych będzie aż do dnia 16 maja 1921 
stosowane rozporządzenie dotychczasowe. — 
Wszelkie ulgi już przyznane na podstawie 
dotychczasowego rozporządzenia z dnia 26 
listopada 1920, względnie które będą udzie­
lone na skutek podań o przyznanie ulg cel-

■ nych na podstawie dotychczasowego rozpo­
rządzenia, x złożonych przed dniem 15 kwie­
tnia b. r. zatrzymają swa ważność do dnia 
15 lipea 1921.

N A D E S Ł A N E .
Za tę lubrykg Redakcja nie bierz* odpowiedzialności

Z m iana  lokalu!
Zawiadamiam niniejszem Szan. P T. Publiczność, 
że zaszczytnie znana Agonoja pośrednictwa kupna 
i sprzedaży kamienie i  majątków ziemskich pod firmą: 
„ F O R T U N A * 1* z dniem dzisiejszym przeniesioną 

została

na ul, Leona Sapiehy 1. 57
i zamieniona na firmę

„Frovidentia“
Dziękując za dotychczasowe względy i zaufa­

nie Szan. P T. Publiczności, proszę o łaskswe dal­
sze poparcie, a dołożę wszelkich starań, aby i nadal 
zachować pełne Jej zaufanie.

Nadmieniam przytem, że z prowa­
dzoną nadal przez p. Platona Furyłow i- 
cza ruską Agencją »FORTUNA* nie mam 
nic wspólnego i  nie przyjmuję żadnej 
odpowiedzialności, za przeprowadzane 
przez tę firmę transakcje.

Z poważaniem

Franciszek Kazimierz Yuszak
właść. firmy „PROVIDENTIA“, 

L w ó w ,  ul. L e o n a  S a p i e h y  5 1  II p .

— Co za prześliczna toaleta! — zawo­
łała generałowa F.. zbliżając się do młodej , 
mężatki. — Kto jest też m. dniarką pani?

— Trudno mi wyjaśnić tę t&jemicę — | 
rzuciła Edyta żartobliwie, chociaż jakaś 
chmura przemknęła po jej licach. — Cho­
chliki pracują dla mnie, nie mogę powie­
dzieć, gdzie się ukrywają.

Wkrótce potem Edyta opuściła bal — 
skarżąc się na ból głowy.

Nazajutrz jano wyruszyli w drogę po­
wrotną do Nowego Jorku.

Siedząc w wagonie Edyta pogrążona w 
zadumie odezwała się naraz:

Doktor Molesworth nie wygląda wcale 
na zbrodniarza. Bardzo mi go żal...

Urwała i nie wspomniała już potem 
więcej o doktorze Molesworth.

Gdy przybyli do Nowego Jo rsu , mło­
da para zajechała do państwa Grentorer 
Mieszkanie bowiem Camerona, nie było 
jeszcze urządzone na przyjęce Edyty.

— Drogie dziecko — wołała pani Gren- 
torei ściskając swą córkę — jakaż to nie­
spodzianka ! Niedobre dziecko, nie napisałaś 
do nas ani razu. Wprawdzie mąż twój tłu 
maczył cię w swych listach reumatyzmem... 
Ale ty przecież nigdy nie miałaś reuma­
tyzmu! Niechże ci się przypatrzę, zdejm ka­
pelusz, woalkę. Czy to prawda, że osiwiałaś?

Poprowadziła Edytę do salonu i zdjęła 
jej kapelusz.

Pani Grentorei wydała okrzyk za­
chwytu :

Jesteś prześliczna! Ta siwizna to naj­
większa zalotność twoja! Muszę czempredzej 
zawołać ojca.

Wyszła z pokoju z niemal młodzieńczą

żywością, Edyta zaś osunęła się w krześle i 
zakryła twarz rękami.

Pc kolacji pani Grentorei, całując Edytę 
w czoło rzedła:

— Chciałabym póiść z tobą do twego 
panieńskiego pokoju. Powiesz mi, co zrobić 
z niektóremi rzeczami.

— Daruj, mamo, bardzo zmęczona dziś 
jestem, odłóżmy to na kiedyindziej — wyma­
wiała się.

Pani Grentorei zachmurzyła się wido­
cznie, lecz Edyta przymilala się i  taką sło­
dyczą, taka była urocza, taka rozmowna, że 
trudno było się gniewać.

Toteż wieczór upłynął wcale miło.
Nazajutrz rano Edyta prosiła męża, 

aby przenieśli się do swego mieszkania i 
nalegała tak długo, dopóki nie uległ jej na­
mowom.

Tym sposobem Edyta Cameron prze­
cięła wszelkie węzły, łączące ją z Edvtą 
Gr ntorei.

Doktor Cameron zastał żonę w jej na­
prędce urządzonym buduarze, przeglądającą 
pilnie poranne dzienniki

— Szukasz widocznie czegoś w tych 
gazetach? — spytał doktor.

— A ch , n ie ! — rzekła niedbale. — 
Przerzucałam je. Czy już wychodzisz?

(Ciąg dalszy nastąpi)

tmrnmaBammmmstawmmmmmmmmmmmmmmmmm

Naczelny 1 odpowiedzialny redaktor 
STANISŁAW KOSSOWSKI
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Rozmaite obwieszczenia
Prez. 3511/21. 4394 3 - 3

O b w i e s z c z e n i e .
Sąd apelacyjny we Lwowie ogłasza, 

że notariusz Mieczysław Hertrich-Woleński 
przeniesiony z Mostów wielkich do Zbaraża, 
objął urzędowanie w Zbarażu dnia 1 lutego 
1921.

Lwów, dnia 3 lutego 1921.

Hieronim (Łukaszewicz, adwokat w Mi 
kołąjowie n. 1)., zgłosił zamiar przesiedlenia 
się do Stryja.

Z wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 21 kwietnia 1921. 4409

L. C. VII. 78/21. Przeciw Zofji Sko­
czylas, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sadu powiatowego 
w Dąbrowej przez Kataizynę Chwałek pozew 
o zeznanie kontraktu. Na podstawie pozwu 
wyznaczono pierwszą audjencję na dzień 22 
kwietnia 1921 r. o godzinie 9 rano. Celem 
strzeżenia praw Zofji Skoczylas, ustanawia 
się p. dr. Horna, adwokata w Dąbrowej, 
kuratorom. T onżo kuratur zastępować będzie 
Zofję Skoczylasową w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Dąbrowa, 16 marca 1921. 4417

L. Cg. L 229/21/1. Przeciw Julji z Czu 
laków Kowalczykowej z Międzybrodzia lip­
nickiego Nr. 65, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądu okręgo 
wego w Wadowicach przez Franciszka Du­
biela w Bulowicach Nr. 223 pozew o zapłatę 
kwoty 55 dolarów amerykańskich. Na pod- 
stawio pozwu wyznaczonij, została audjencja 
na dzień 21 marca 1921 o godzince 9 runo. 
Celem strzeżenia praw Julji z Cculaków 
Kowalczykowej ustanawia się p. adw. dr. 
Waehsmana w Wadowicach kuratorem. Tenże 
kurator zastępować będzie Julję z Czmaków 
Kcwalczykową w rzeczonej sprawie ną jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

Sąd okręgowy Oddział I. 
Wadowice, 10 marca 1921. 4457

0. I 230/21/1. Przeciw Hryniowi Fur­
tak ze Stulska, którego miejsce pobytu .jest 
nieznane, wniesiony został do sądu powia­
towego w Mikołajowie przez Marję Kłym ze 
Stulska pozew o zapłacenie 10.000 marek. 
Na podstawie pozwu wyznacza się audjencję 
w tutejszym sądzie na dzień 13 maja 1921 
o godzinie 8 rano. Celem strzeżenia praw 
Hrynia Furtaka ustanawia się dr. Zygmunta 
Kibitza. adwokata w Mikołajowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopoki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Mikołajów, 12 kwietnia 1921. 4483

Licytacje.
E. 286 20 3. Edykt licytacyjny. Na 

wniosek Abrachama Geitzhalsa kupca w Le­
żajsku odbędzie się dnia 23 maja 1921 ó 
godzinie 10 rano 11/16 części realności lwh. 
679 gminy Leżajsk, Wartość szacunkowa 
zpn. 877 Mk. Najniższa oferta wynosi 480 
Mk. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 24 kwietnia 1921. 4406 2—3

L. ez. S. 9/12. 139. K. K. Sprawa kon­
kursowa Mendla Eksteina. Podczas inwazji 
rosyjskiej zniszczoną została znaczna część 
aktów konkursowych w sprawie w napisie 
wyszczególnionej, w szczególności zaginęły 
wszystkie zgłoszenia pretensji wierzycieli, 
protokół audjencji likwidacyjnej, oraz tabe­
la zgłoszeń; tę ostatnią zrekonstruował za­
rządca masy adw. dr. W. Babinowiez na 
podstawie swoich zapisków atoli nie ręczy 
za jej dokładność, gdyż i jego akta i zapi­
ski częściowo uległy zniszczeniu. Gdy wobec

takiego zdekompletowania aktów ukończenie 
konkursu jest niemożliwe podpisany komi­
sarz konkursowy zarządza renowację aktów 
i w tyrn celu wzywa tych wszystkich, któ­
rzy jako wierzyciele wspólnej masy koakur- 
eowbj mają do tejże roszczenie, by roszcze­
nia te zgłosili u podpisanego komisarza kon­
kursowego w nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 20 maja 1921 do godziny 9 rano w 
Sądzie powiatowym w Kolbuszowej S. Nr. 1 
pod rygorem niekorzystnych skutków pra 
wnyeh przewidzianych w ustawie konkuiso- 
wej z dnia 25 grudnia 1868 L. 1. Dz. pp. 
ex 1869, oraz by na wyznaczonej na dzień 
1 czerwca 1921 o godzinie 9 rano w tym 
samym Sądzie S. Nr. 1 audjencji likwidacyj­
nej wykazali tak rzetelność jak i stopień 
pierwszeństwa swych wierzytelności O ileoy 
na powyższej audjencji likwidacyjnej żaden 
z wierzycieli lub pewna część tychże się nie 
jawiła, komisarz konkursowy spisze protokół 
na podstawie rozporządzalnej tabeli zgłoszeń 
i wyjaśnień z»n,ądcj masy, oiaz zachow»- 
pych resztek aktów konkursowych.
Kolbuszowa, 14 kwietnia 1921. 4418 2—3

Komisarz konkursowy.

Kuratele.
P. 229/20 5. Uchwałą sądu powiato­

wego w Dąbrowie z dnia 28 grudnia 1920 
L. 8/20/3 pozbawiono częściowo własnowol- 
nośei Michała Zycha, gospodarza ze Swa- 
rzowa zamieszkałego obecnie wBajoneN. Y 
w Ameryce, a to z powodu opilstwa i mar­
notrawstwa. Ruratorew ustanowiono Zofię 
Zychową w Swarzowie.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Dąbrowa, dnia 16 marca 1921. 2918 2—3

ioatesa.
L. 1020,21 4430 1 - 3

Ogłoszenie konkursu.
Zarząd państwowej Żupy solnej w Bo­

lechowie rozpisuje niuiejszem konkurs na 
posadę kontraktowego lekarza salinarnego 
w Bolechowie

Do posady przywiązane jest wynagro­
dzenie w wysokości płacy zasadniczej urzę­
dników państwowych w X. stopniu służbo­
wym, dodatek drożyźniany do płacy zasa­
dniczej zależnie od stusuuków rodzinnych i 
mnożnika wyznaczonego dla Bolechowa, oraz 
ryczałt na objazdy.

Ubiegający się o tę posadę, mają wy­
kazać oprócz dostatecznego fizycznego uzdol­
nienia, następujące warunki: 1. obywatelstwo 
polskie, 2. dyplom doktora medycyny, upra­
wniający do praktyki lekarskiej, 3. nieskazi­
telny eharaktec, 4. znajomość języka piń­
skiego, 5. dwuletnia najmniej praktyka le­
karska, 6. nieprzekraczalny 40 rok życia.

Pierwszeństwo mają ci ubiegający, któ 
rzy wykażą się prąktyką w szpitalach po­
wszechnych po uzyskaniu dyplomu doktor­
skiego albo egzaminem fizykackim.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy do Zarządu Żupy solnej w 
Bolechowie w terminie nieprzekraczalnym do 
15 maja 1921.

Zarząd Żupy solnej.
Boleehów, dnia 23 kwietnia 1921.

Inż. S. Lazarowicz.

prasowe.
Pr. 111/21 4425

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 

na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść pisma drukowego jednodniówki 
w języku ruskim podtytułem „1 Maj“ z daty 
1 maja 1921 w odezwie wstępnej „Wełykdeń 
robitnyctwa“ w słowach a) między słowami 
„okrajczyku naszoi“ a słowem „zemli*, b) 
między słowem „ponewołeniJ a słowem 
„suspilno zawiera znamiona zbrodni z § 65 
a) u. k., uznał dokonaną w dniu 22 kwie­
tnia 1921 r. konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nak^du i 
wydał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 22 kwietnia 1921.

Pr. 107/21. 4424
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy karny we L wowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
iż treść czasopisma . Batkiwszezyna Nr. 8 

dnia 24 kwietnia 1921 w artykułach pod |

tytułami: .1 „Szkoła nasza buduezmst’!„ 
w ustępach od słów „Na żal ni wkołysznyi 
Austryi" do słów „biisze oświczenyeh ljudej“,
2. „ Straszne położenje n„szono s tła “ w u-
stępach a) od słów* ałe zawełysja. Bu“ do 
słów strona 2 „boiazko utikały*, b) odsłów 
„i na wsju tu nedoiju1' do słów „nauka ni 
agitaeija", e) od słów „Zwisno deljegat za 
p>tuje“ do końca artykułu, 3. Nedilni kazky 
Petra Sokyry* fejleton na stronie 2 i 3 
w całości, 4. „Polska dobyeza na Ukraini* 
w ustępie od słów „Otżrf Polszczą" do kufma 
artykułu zawiera znamiona zbrodni z § 65
a) u. k. ad 2. także występku z § 302 u. k. 
uznał dok manę w dniu 20 kwietnia 1921, 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p. k zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 21 kwietnia 1921.

Pr. 110/21 4426
W unieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
iż treść czasopisma „Ukraińskyj Wistnyk“ 
Nr. 7 z dnia 22 kwietnia 1921, w artykułach 
p. t.: 1. tytułu aitykułu na stronie 2 „Do- 
kumenty“, 2. artykułu pod tytułem „Dopysy 
z kraju“ w ustępach a) od słów „na samu 
tiłky“ do słów „kawaljenysty z Hruszowa“,
b) od słów “w krykujuezy my wam” do 
słowa „bohaterstwa1*, e) od siów „ja* sty- 
dawsja" do słowa „droaga*. d) od słowa
„teoriu do słowa „hołow“, e) od słowa
„koły* do słowa „awtoritet" zawiera zna­
miona ad 1. zbrodni z § 6 t  a) u k., ad 2.
występku z § 300 u. k, i art 4 ust. z 17
giuduia 1862 Nr. 8 Dz. u.p. z r. 1863, uznał 
dokonaną w dniu 14 tw ietnial921 r. kon­
fiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zni­
szczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 22 kwietnia 1921.

Pr. 108/21 4423
W imienia Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy kamy we Lwowie orzekł 
na wuiusek Prokuratury pizy tymże sądzie, 
że treść artykułów umieszczonych w czasopi­
śmie „Wolia Naroda“ nr. 16 z dnia 22 
kwietnia 192L pod tytułami: 1 „Horjaczka* 
w całości a w związku z tem pierwsze zda- 
ńie rubryki wstępnej po słowach „Szczo jest 
w ezyśli", 2. „Potest w sprawi wschidnoj 
Hałyczyny“, w ustępach (strona 3) ł)  mię 
dzy słowami „położennju Hałyczyny“ aj 
słowami „O Łemkowszszyni“, b) od słów 
„Nakonee trebujut' do słowa „Lynijeju*. c) 
od słów „Wzagali wsi“ do słowa „pereko- 
nujuczo“ zawiera znamiona zbrodni z § 65 
a) u. k. ad 1 takie występku z § 302 uznał 
dokonaną w dniu 20 kwietnia 1921 r. kon­
fiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zni­
szczenie całego nakładu i wydał w myśl § 
493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 21 kwietnia 1921,

Pr. 11/21/1 4400
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy w Przemyślu jako Try­
bunał dla spraw prasowych orzekł na mocy 
§§ 489 i 493 p. k. że 1. treść artykułu umie­
szczonych w Nr. 16 wychodzącego w Prze­
myślu ezasopisnóa parjodycznego „Ukraińskij 
Hołos1' z dnia 17 kwietnia 1921 p. t. „Do- 
howir w Ryzi a Sch. Eałycz,yua“ w ustę­
pach a) od słów: „Je odna prypowidka dc 
słów pro Poznań, Krakiw i Warszawu*. bj 
od słów „Tomu i wmowlaty“ do słów, bo 
n» osnowi art. 91“ wyłącznie, ci od „My 
wirymo szczo Najwyższa Rada,, do końca 
zawiera znamiona zbrodni z § 65 a) u k.
2. że’ konfiskata tego numeru czasopisma. 
„Ukraińskij Hołos“ jest usprawiedliwioną. 
Wskutek tego wzbronionem jest dalsze jego 
rozpowszechnianie.

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Przemyśl dnia 19 kwietnia 1921.

Firm. 2596/20. M/pis firmy pojedynczej. 
Wpisano do rejestru handlowego dnia 23 
listopada 1920. Brzmienie firmy: Leib Sil- 
bermann. Siedziba firm y: Rzeszów. Przed­
miot przedsiębiorstwa: Ajentura i przedsię­
biorstwo komisowe handlu biżuterji. Wła­
ściciel przedsiębiorstwa: Leib Silbermann 
w Rzeszowie-

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 13 listopada. 1920. 1274

Firm. 95/ j 9 siow. IV. 130. Wpis sto­
warzyszenia. Siedziba stowarzyszenia: Koła­
czyce. Brzmienie firmy: Zwiąśek spożywczo- 
gospodarczy w Kołaczycach. Stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną porębą. Celem 
stowarzyszenia jest podtResienijk. dobrobytu 
swoich członków przez popieranie ich inte­
resów gospodarczych, w szczególności przez 
ułatwienie im nabycia wszelkiego rodzaju ar­
tykułów spożywczych, odzieży, towarów’ do­
mowego i gospodarskiego zapotrzebowania, 
produktów rolnej i piaemysłuwej wytwórczo­
ści. Udzmł wjnosi 20 K. Każdy członek od­
powiada swoim udziałem : jednokrotną kwotą 
udziałów. Ogłoszenia następują piŁez jedno­
razowe publiczne obwieszczenie i afiszowanie 
w lokalu stowarzyszenia. Zarząd składa się 
z 4 człopków. Członkami zarządu są: Sa­
muel Knobloch, Józef Burkosz, Samuel ISamul, 
Abraham Beri. Podpis firmy: Brzmienie fir­
my podpisywać będą wspólnit dwaj członko­
wie zarządu w ten sposób, że pod nazwą sto­
warzyszenia umieszczą własnoręcznie swe 
podpisy.

Sąd okręgowy Oddział IV .

Jasło, 6 września 1919. 1300

Firm. 104 20. Stow. IV. 344. Wpis 
firmy. Spółka spożywcza: Samopomoe“ Sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
porębą w Ropicy Polskiej. Celem i przed­
miotem powyższego Stowarzyszenia jest za­
opatrywanie członków w artykuły codzien­
nego użytku, sprowadzanie środków żywności, 
ubiorów, przedmiotów potrzebnych do go­
spodarstwa domowego jak również towarow 
wszelkiego rodzaju a to drogą kupna, wy­
twarzania lub wyrabianie i sprzedawania 
tychże swym członkom za gotówką. Statut 
z dnia 9 maja 1920. Udział wynosi 100 Mk 
jeden uczestnik może mieć więcej udziałów 
Członkowie odpowiadają za zooowiązania 
Stowarzyszenia podwójną sumą deklarowa­
nych udziałów. Czas trwania stowarzyszenia 
jest nieograniczony (§ 2 ust. 2 s ta t ). Wszel­
kie ogłoszenia będą obwieszczone w lokalu 
stowarzyszenia a cp^ocz tego także w inny 
stosowny sposób do wiadomości członków 
podawane Przełożeństwo Stowaizysienią sta­
nowi Żarząc wybierany , na Walnem Zgro­
madzeniu uczestników stowarzyszenia na 
przeciąg lat dwóch. Zarząd sfcłada się z 3 
członków: a) Wojciech Różycki kierownik 
szkoły jako przewodniczący, b) Jan Woj- 
ciechowsk:' rolnik jako sekretarz, c) Józef 
Marecki rolnik jaso skarbnik. Dc podpisy­
wania firmy stowarzyszenia powołany jest 
przewodniczący i jeden członek zarządu w 
ten sposób, że pod wypisaną lub odbitą fir­
mą Stowarzyszenia umieszczą swoje podpisy.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Jasło dnia 31 lipca 1920. 1343

Firm, 7 21. Stow. YII. 321. Wpis Sto 
warzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń wpi­
sano dnia 18 styczni5 1921. Siedziba stowa­
rzyszenia Jaworów. Brzmienie firmy: Ludowa 
Kasa Pożyczkowa w Jaworowie Stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną odpo­
wiedzialnością. Celem Stowarzyszenia jest 
dostarczanie członkom potrzebnych im do 
obrotu w rzemiośle, drobnym handlu i dro­
bnym przemyśle kapitałów za pomocą wspól­
nego kredytu waftstkieh członków. Umowa 
Stowarzyszenia statutu z 16 grudnia 1920. 
Udział wynosi 10 Mk. Każdy członek odpo­
wiada swoim udziałem i kwota deklarowa­
nych udziałów. Ogłoszenie nastąpi przez 
„Gazetę Lwowską*. Zarząd składa się z 6 
członków. Członkami zarządu s ą : Mejłech 
Frankel rabin, Berisch Mieses, Izak Zim- 
merman, Mozes Joel Singer, Izrael Mamber, 
Gersehon Strich wszyscy w Jaworowie za­
mieszkali. Podpis firm y: Brzmienie firmy
podpisywać będą wspólnie trzej członkowie 
zarządu.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV.
Przemyśl, 15 stycznia 1921. 1363

Firm. 618/20. Stow. V. 95. Zmiany 
dotyczące stowarzyszenia już wpisanego. 
W rejestrze stowarzyszeń wpisano dnia 17 
stycznia 1921 przy stowarzyszeniu: Spółka 
handlowo rolnicza c. k. galic. Towarzystwa 
gospodarczego w Przemyślu stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną odpowiedzial­
nością następujące zmiany, że na nadzwy- 
czajnem walem zgromadzeniu członków sto­
warzyszenia odbytem dnia 29 października 
1920 wybrano zawiad -wcami; pp. dr. Roma­
na Sokołowskiego adw kata w Przemyślu, 
Marcelego Omdelskiego właściciela dóbr w 
Podmiejscach,1̂ Jaksa Rozma dyrektora Tow. 
„Puzapp* w Przemyślu w miejsce Antoniego 
Kmieika, Aleksandra Pragłowskiegc i Ka­
zimierza Sawickiego,

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Przemyśl, 15 stycznia 1921, 1366
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. Firm. 3041/20 Rg. A. 328. Wpis do 
rejestru handlowego firn; pojecicnczycn. pi­
sano do rejestru" dnia 2o grudnia 1920. 
grzmienie firmy: Leon Dreiangel. Siedziba 

: Rzeszów. Przedmiot przedsięoiorstwa: 
^Riuro spedycyjne i przewozowe1*. Posiadacz 

rrny : Leon Dreiangel w Rzeszowie.
Sad okręgowy, Oddział V,

Rzeszów, 11 grudnia 1920. 1275

, Firm. (>88/20. Sąd okręgowy jako han­
dlowy zarządza na dniu dzisiejszym wpis do 
rejestru handlowego dla Stowarzyszeń przy 
formie Spółka oszczędności i pożyczek w So- 
njhie Stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką, zc na odbytem dnia 2ó 
kwietnia 1920 Wralnem Zgromadzeniu wy­
brano w miejsce ustępującego członka za- 
ł%lu Stanisława Bestra. Andrzeja Sochackie* 
S° rolnika ze Soniny. Wpis ten ogłasza s;ę 
w „Gazecie Lwowskiej".

^4d okręgowy ako handlowy. Oddział V.
Rzesaow, 20 iistupada 1920. 1273

Firm. 2ó02 20. Sąd okręgowy jako 
handlowy w Rzeszowie zarządza ńa dniu dai- 
s,eMyra wpis do rejestru dla stowarzyszeń 
hriy firmie: Spółka oszczędności i pożyczek 
We Wrzawach Stowarzyszenie zarejestrowane 
1 ttieogran. poręka, że na walnera zgroma­
dzeniu członków w dniu 25 marca i920 od- 
Eftem, że w miejsce zmarłego członka za- 
rządu Karola Bartoszka wybrano członkiem 
z-rządu Jana Dewilie io inka we Wrzawach. 
Wpis ten ogłoszą się w „Gazecie Lwowskiej“.

Sąd okręgowy, jako handl., Oddział V.
Rzeszów, dnia 27 listopada 1920. 1272

Nc. XI, 97/20. Wdrożenie postępowa 
nia amortyzacyjnego. Na wniosek Emilji 
Klugman w Borysiuwiu wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacji następującej rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionych: 
książeczki wkładkowej Zakładu kredytowego 
w Borysławiu Nr 2« Fol. 14 na 1545 K., 
ksążeczki wkładkowej Unii kredytowej we 
Lwowie, Fiija w Drohobyczu Nr. 581 Tom 
LI. str. 288 na iOtiO k. i książeczki wkład­
kowej Zakiadu kredytowego w Borysławiu 
Lr. 81 lub 9; Fol. 47 na 500 nor. Posia­
dacza powyższych książeczek wzywa się 
Przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku w przeciwnym bo­
giem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

iSąd powiatowy Oddział XI
Lrohobycz, 27 listopada 1920. 4481 1—3

T. II. 1/21/1. Umorzenie. Na wniosek 
^Lkiord Ogniewskiej, jako akceptantki, za­
sądza się postępowanie celem umorzenia 
hizej oznaczonych dwóch weksli bez aaty 
^staw ien ia  i dnia płatności, opiewające po 
^00.000 Mk. Jeden z tych weksli podpisany 
był przez Bofję Wysocką jako wystawczynię 
a przez Wiktorję Ogmewską, jako akeep- 
‘'antkę, zaś drugi był podpisany przez Too- 
*La Wysockiego jako wystawcę a przez Wi­
ktorję Ogmewską jako akceptaaikę. Weksle 
ta oba miały zaginąć i wzywa się posiada­
n a  tycii wensii aby je oo dni 45 iicząc od 
dnia ogłoszenia przedłożył tutejszemu tóądo- 

W razie przeciwnym po upływie tego 
tarminn uznał by sąd weksel za umorzony 
1 bez znaczenia.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Wadowice, dnia 5 kwietnia 1921. 4469

T. IV. 36/21/3. Wdrożenie postępowa­
nia amortyzacyjnego. Na wniosek Marji P&- 
pież Z Woli Radziszowskiej, wdraża Się postę­
powanie celem amortyzacji następujących 
*Hki >mo wnioskodawczym skradzionych pa- 

ó w wartościowych. 1. Tymczasowego 
“^ludeetwa na krótkoterminową pożyczkę 
f°laką Nr, 307492 na 60lK; Mk. wydanego 
t'rżez Fiiję polskiego Banku krajowego w 
ta to w ie , 2. Tymczasowego świadectwa na 
krótkoterminową pożyczkę polską Nr. Uot>8b2 
n*t óbOO rVLk. wydaną przez Bank kupieetwa 
^niskiego w Kraaowie. Posiadacza powyżej 
°Pisanycti papierów wartościowych wzjwa 

aby zgłosił się ze swojemi prawami w 
'Hgu pół roku, w przeciwnym bowiem ra- 
Le po upływie powyższego czasokresu za 

^istniejące uznane zostaną.
Sąd okręgowy Oddział IV, 

Wadowice, dnia 9 marca 1921. 4472

p0 T. IV. 138/20/5. Wdrożenie postę- 
4 ^. attia amortyzacyjnego. Na wniosek 

Burowąj z Andrychowa wdraża się 
,r, Ppoweme celem amortyzacji rzekomo 
^  wnioskodawczynię zagubionego tym- 

wa °^eS° poświadczenia na krótkotermino- 
ł  ty c z k ę  polską Mr. 168582 opiewają­

cego na Mk 35.000 i nazwisko Antoniego 
Burego. Posiadacza powyżej opisanego do­
kumentu wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi p iw am i w ciągu jednego ioku, 
w przeciwnym bowiem raNe po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Wadowice, dnia 24 lutego 1921 4466

T- 446/2U/3. Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego Na wniosek Zarządu gmin­
nego w Starych Boborodczanach wkracza 
się postępowanie celem amortyzacji następu­
jącej rzekomo w czasie operacyj wojennych 
w loku 1916 zniszczonej książeczki wkład­
kowej Powiatowej Kasy Oszczędności w Bo- 
horodczanach Nr 971 na kwotę ] 1.922 K. 
92 h. opiewającej i na gm;nę Stare bohu- 
rodczany zawinkulowanej, Posiadacza po 
wyzszej książeczki wzywa się przeto, aby 
zgłosił s.ę ze swojemi prawami w ciągu 
6 miesięcy od dnia ogłoszeniu niniejszego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej1* w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznana zostanie

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 16 grudnia 1920. 4445

Nc. XVI. 409 21,1. WTdrożenie postę­
powania amortyzacyjnego. Na wniosek Men- 
nesa Kornbluma ul. św. Tomasza 9 wdraża 
się postępowanie w celu amortyzacji pizez 
wnioskodawcę zagubionego kwitu rekwizy- 
cyjnego Intendantury DOG z daty Kęaków 
28 października 1920 na nazwisko Męnnesa 
Kornbluma opiewającego, Posiadaczh powyż­
szego kwitu wzywa się pi/.etu, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami w ciągu 6 mie­
sięcy, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego cz*oukresu za nieistniejący 
uznany zostanie.

Sąd powiatowy cywilny Oddział XVI. 
Kraków, dnia 12 marca 1921. 4420 2—3

B d j p k U

w sprawie uac <J< za umarłego.
T. 839 20,4. Zarządzenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. flasz Mardare- 
wicz Iwana ur. 12 sierpnia -1883 w Snia- 
tynie, ożeniony 5 czerwca 1909 z Zofią Ro­
manowie! odszedł w sierpniu 1914 z 24 p. 
p. na wojnę, pisał żonie ostatni raz z koń­
cem sierpnia 1914 i od tego czasu nie daje 
o sobie znaku żyma. Świadek OfiMro Jakiem 
zeznał, że w sierpniu 1914 napadli Serbo­
wie na 24 pułk i po zaciętej walce zmusili 
pułk do odwrotu, poczem skonstatowano brak 
wielu żołnierz^ a międzyamemi i Iiasza Mar- 
Jarawicza. Czy zaginany poległ, czy też do­
stał się do niewoli, świadek me wie. Gay 
zatem można przyjąć, że istnieją warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
§ 24 L. 2 u. c. i § 1 ustawy z 81 mar­
ca 1918 Dz. p, p. Nr. 128, wdraża się na 
wniosek Zofji Mardarewicz postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmar­
łą i ogłasza wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi albc ku­
ratorowi p. adwokatowi dr. Elsnerowi w 
Śuiatynie, Ilasza Mardarawicza Iwana wzy­
wa się, aby o ile tyje, stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 6 miesiącach od 
dnia ogłoszenia togo edyktu w Gazecie u- 
rzędowej, sąd na ponowny wniosek orzeknie
0 u z n a n iu  za z m arłeg o .

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, 3 września 1920, 4170

T. 329 20/3. Jakób Spadt s. Jerzego
1 Elżbiety, rolnik rz. kat., ur. 23 stycznia 
1889, zamieszkały w Kimirza, powołany w 
sierpniu 19i* r. do wojska, brał udział w 
w aiK ach pod Przemyślem a w r. 1915 i w 
tymże czasie zginął bez wieści i od tego 
czasu  meina o ium żadnej wiadomości z cze­
go domniemywać się należy, że już nie żyje. 
jSa wniosek matki wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego-wzywając kto- 
by miał o mm wiadomość, a także jego sa­
mego, aby dał znać o sobie sądowi do 6 
m iesięcy  od dnia ogłoszenia edyktu t. j. do 
15 października 1921 r. Po tym dniu sąd 
sprawę orzeknie ostatecznie na wniosek po­
nowny.

Sąd okręgowy 0. IV,
Brzeżany, 15 marca 1921, 4328

T. IV. e3 20/8. Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Marcin 
Talaga, nr. 20 października 188 $ w Murdar- 
ce i tam zamieszkały służący przy 32 pułku 
obrony krajowej byłej armii austrjackiej za­
ginął dnia 24 października 1914 w czasie 
potyczki i °d tego czasu nie dał w sobie 
znaku życia. Gdy zatem przyjąć należy, żt 
zachodzi ustawowe domniemanie « § 1 ces, 
rozporz. * dnia ?1 marca 1918 L. 128 
Dz, p. pM przeto wdraża się n* prośbę Fran­

ciszki Talagi postępowanie ee'em uznania 
za zmarłego zaginionego Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi wia­
domości o powyi wymienionym wzywl się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o oswem 
życiu, feąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 15 listopada 1921 r. rozstrzygnie j
0 uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sąez, 12 stycznia 1921. 4S81

T. 18 21'3. Kieryło Hanczar s. Eliasze
1 Pelagii io]nik, rei. gr. kat., żonaty z Paż-) 
ką Hrynusiw, ur. dnia 23 lutego 1885 za­
mieszkały w Wierzbowie, powołany w r. 1914 
w czasie ogólnej mobilizacji do wojska brał 
udział w walkach na froncie rosyjskim i w 
tymże czasie i roku miał zginąć na wojnie, 
bo od tego czasu niema o nim żadnej wia­
domości. Na wniosek żony wdraża się postę­
powanie ceTein uznania go za zmarłego wzy­
wając każdego ktoby iriał o nim wiadomość,Jj 
a także jego samego, aby da« znać o tem 
sadowi do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w .Gazecie Lwowskiej“ t. j. do dnia 
31 sierpnia 1921 r. Po tym dniu sąd spra­
wę rozstrzygnia ostatecznie na wniosek po­
nowny.( *

Sąd okręgowy O. IV. /
Brzeżany, 28 lutego 1921, 1 4311

T. 408, 20/8. Janyszyn s. Teodora i An­
ny, rolnik, gr. kat., żonaty z Fcwroną Haj­
duk, ur. 8 lipea 1888, zam w Ruzdwianach 
powołany w 1S15 r do wojska, służył na 
froncie włoskim, gdzie też dosiał się w r. 
1915 do niewoli skąd pisywał do żony, a 
ostatnia wiadomość przesłana była 8 pa­
ździernika 1916 r, i od tegu czasu niema o 
nim żadnej wiadomości s czego domniemy­
wać się należy, że już nie żyje. Na wniosek 
żony wzdraźą się postępowanie celem uzna­
nia go za zmarłegu, wzywając każdego, kto­
by miał o nim wiadomaść, a także jego sa­
mego, aby dał znać o tem sądowi do 6 mie­
sięcy od ogłoszenia edyktu do dnia 15 pa­
ździernika 1921. Po tym dniu sąd sprawę o- 
rzeknie ostatecznie na wmiosek punowny.

Sąd okręgowy O, IV.
Brzezany, 16 marca 1921. 4273

T. 380/20/3. Józef Pelc s. Wojciecha i 
Katarzyny, roinik gr. kat., żonaty z Marjan 
ną Pondei, ur. 20,8 1875 zam. wLudwików- 
ce, powołany w 1915 do wojska brał udział 
na froncie włoskim w r. 1916 i 1917, j*kąd 

i pisał do żony ostatni raz w 1917 roku 28 
sierpnia i od tego czasu nie ma o nim ża­
dnej wiadomości z czego domniemywać sie 
należy, że już me żyje. Na wniosak żony 
waraia się postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywając każdego, ktoby miał 
-o nim wiadomość a także jego samego, aby 
dał znać o tem sądowi do 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia niniejszego edyktu i j. do 
15 października 1921 r. Po tym dniu sąd 
sprawę orzeknie ostatecznie.

Sąd okręgowy O. IV. 
Brzeżany, 16 marca 1921. 4272

T. 376 20 3. Antani Eartek s. Iwaua i 
Tekli, rolnik, gr. kat., żonaty z Parańką Mel- 
nyk ur. J 8 listopada 1884, zam. w Olczowcu, 
powołony w czasie ogólnej mobilizacji w r. 
1914 do wojska austr. służył przy 19 p. obr. 
kraj. pisał do żony kartkę jeszcze w 19!4r. 
i od tego czasu niema o nim żadnej wiado­
mości z ciegc domniemywać się należy, że 
już nie żyje. Na wniosek żony wdraża się 
postępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywając Każdego, ktoby miał o nim wia­
domość, a także jego samego, aby dał znać 
sądowi o tem do b' miesięcy od ogłoszenia 
edyktów w gazecie t. j. do 15 października 
1921. Po tym dniu sąd sprawę orzeknie osta­
tecznie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy O. IV.
Brzeżany, 16 mai ca 1921. 4271

1’. 36/21/3. Michał Kucy s> Mikołaja 
i Anastazji rolnik, gr. kat., żonaty z Kata­
rzyną, ur. Wiatyk, dnia 12 listopada 1882 
zam. w ŻuKowie, powołany w 1914 do woj­
ska, brał udział w bitwie pod Lublinem w 
sierpniu lub wrześniu 1914 r. gdzie też miał 
zginąć i od tego czasu niema o ni® żadnej 
wiadomości. Na wniosek żony wdraża się 
postępowanie celem uznania go za zmarłego 
■ wzywa się każdego ktoby miet o nire wm 
domość a także jego samego, aby dał znać 
o tem sądowi do 6 miesięcy od daty ogło­
szenia edyktu t. j. do 15 października 19 i  i 
r, Po tym dniu sąd sprawę orzeknie ostate 
cznie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy O. IV,
Brzeżany, 14 marca 1921. 4270

T. V 2 J 8/20/3. Wdrożenie postępowa* 
nia celem uznania za zmarłego. Michał Ba- 
dylas, syn Karo)a i Józefa, urodzony w Po-

gwizdowie w unii: 15 września 1851, wyje­
chał przez s3 Jaty dc ńmeryki, skąd już od 
sierpnia 1911 nie daje o sobie żadnego zna­
ku żjcia. Gdy zatem przyjąć należy, że za­
chodzi ustawowe domniemanie z §. 24 L. 1 
ust. cyw. w brzmieniu noweli z roku 1914, 
przeto^ wdraża się na prośbę Kunekundy z Ba- 
dylaków Boczarowej w Strzyżów >e postępo­
wanie celem uznania za zmarłego zaginione­
go, Wydaje się przeto ogólne weiwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi ę adwo­
katowi dr. Steikowi w Rzeszowie wiadomo­
ści o powyż ' wymienionym. Michała Bady- 
laka wzywa się, aby przed niżej wymienio­
nym sądem stawił się, lub w ‘inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na 
nowna prośbę po Aniu 11 marca 1922 osta­
tecznie rozstrzyguie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Rieszów, 10 marca 1921, 4284

T. 27 /20/3. Wasyl Szkol ar s, Hrynka 
i Marun (ci, rolnik, rei. gr. kat. żonaty z Baś­
ka z Pankowskich ur. dma 23 października 
-888. zam, w Potoku służył w ostatniej woj­
nie austr. w r. 1914 przy 55 pułku, brał 
udział w bitwach przeciw armii rosyjskiej 
pod Tarnopolem w sierpniu 1914 r. i tam 
przepadł bez wieści i od tego czasu niema 
o nim żadnej wiadomości. Na wniosek żony 
wdraża się postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywając każdego, który miał
0 pim wiadomość, a także jego samego, aby 
duł znać o tem sądowi, do 6 miesiacy od 
ogłoszenia edyktu do dnia 1 października 
1921. Po tym dniu sąd sprawę rozstrzygnie 
ostatecznie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy O. IV.
Brzeżaay, 12 marca 1921. 4268

T. 78/21/3. Wasyl Wowk syn Jakóba
1 Marji, rolnik gr. kat. żonaty i  Natalią 
Kowbanyk urodzony 17 grudnia 1889 zam. 
w Wołszezynie, powołany w r. 1914 do słu­
żby wojskowej brał udział w walkach pod 
Przemyślem, gdzie też wedle zeznań zaprzy­
siężonego świadka Wasyla Osadcy zginął na 
polu walki od kuli nieprzyjacielskiej dnia 10 
wsześnia 1914 r. i od tego czasu niema o 
nim żadnej wiadomości. Na wniosek żonj 
wdraża się postępowanie, celem ustalenia do­
wodu jego śmierci, wzywając każdego, ktoby 
miał o nim wiadomość a także jego samego, 
aby dał znać o tem spłowi do 3 miesięcy 
od dnia 15 lipea 1921 r. Po tym dniu 
sąd sprawę orzeknie ostatecznie na wniosek 
ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, 16 marca 1921. 4 3 1 6

T 409/20/4. Dmytro Kazimirów s. Iwa­
na i Marji. rolnik gr. kat. żonaty z M am  
Stasiów ur, 11 styczuial880 zamieszkały w 
Ruzdwianaeb, powołany do wojska walczył 
na froncie rosyjskim gdzie też dostał się do 
niewoli rosyjskiej skąd pisywał do zony, a 
ostatnią wiadomość przesłał’ w czerwcu 1917 
r. z czego domniemywać się należy, że już 
nie żyje. Na wniusok żony wdraża się po­
stępowanie celem uznaia go za zmarłego, 
wzywając każdgo ktoby miał o nim wiaao- 
mość a także jego samego, aby dał znać 
o tem sądowi do j dnego roku od ogłosze­
nia edyktu do 15 kwietnia 1922. Po tym 
dniu sąd sprawę orzeknie ostatecznie na 
wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, 16 marca 1921, 4274

T. 138,18 6 Fedio Zobków syn Jakó­
ba i Melanii rolnik gr. kat., żonaty z Anną 
Ozarków ur, 21 stycznia 1884, zamieszkały 
w Kołokolinie, powołany w 1915 r. do woj­
ska brał udział w bitwie na froncie rumuń­
skim w jesieni 1916 r. i tam wedle zapo- 
dań zaprzysiężonego świadka Wasyla Bary­
czą padł ugodzony kulą nieprzyjacielską w 
październiku 1916 r. i od tego czasu niema 
o mm żadnej wiadomości. Na wniosek żony 
wdraża się postępowanie celem uznania go 
VI zmarłego, wzywając równocześnie Każdego, 
ktoby mial o nim wiadomość, aby dał znać 
o tem sądowi lub obrońcy węzła małżeńskie­
go adw. Goldschlagowi w Brzeżanach do 6 
miesięcy od ogłoszenia edyktu t. j. do dnia 
15 stycznial921 r. Po tym dniu sąd sprawę 
rozstrzygnie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, 14 marca 1921. 4 3 U

T- 7^ /^  3. Kazimierz Moszonka s. An­
toniego i Pelagji, rolnik gr. kat. żonaty z 
Katarzyną Karabą, ur. 30 stycznia 1873 r 
zamieszkały w Kądzielówce. powołany w r* 
1915 do wojska, brał udział w walkach n t 
froncie włoskim, gdzie też miał się dostać 
do niowoli włoskiej, a ostatnią wiadomość 
przesiał w r. 191? i od tego czasu niema o 
nim żadnej wiadomości. Ńa wniosek żony 
wdraża się postępowanie celem uznania gó 
tu  zmarłego, wzywając każdego ktoby miał 
o nim wiadomość, s także jego samego, aby
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dał znać sądowi do 6 miesięcy od daia o- 
głosz. c ia edyktu t. j. do dnia 15 paździer­
nika 1921 r. Po tyra dniu sąd sprawę orze­
knie ost&leezme aa wniosek ponowny.

Sąd okręgowy Oddział 1Y.
Brzeżany, dnia 16 marca 1921. 4815

T. 78/21/3. lw in  Iskra syn Oleksy i 
Tekli, rolnik gr. kat. żonaty z Naśeią Szmor- 
hun ur. 3 czerwca 1885 zamieszkały w Na- 
aorożniowie. powołany w sierpniu ly !4  do 
wojska brał udział w walkach na froncie 
rosyjskim, gdzie też dostał się do niewoli i 
został wywieziony do Zwitny gub Astra- 
hańskiej, gazie też w sierpniu 1915 kąpiąc 
się w rzece utonął i od tego czasu niema o 
nim żadnej wiadomości. Na wniosek żony 
wdraża się postępowanie celem uznania go 
.a  Zmaiłego, wzywając każdego ktoby miał 
o nim wiadomość a także jego samego, aoy 
dał znać o tej sądowi do 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia edyktu t. j. do 15 paździer­
nika 1921. Po tym dniu sąd sprawę orze­
knie ostatecznie na wniosek ponowny,

Sąd okręgowy Oddział IV.
Brzeżany, dnia 16 marca 1921 4314

T. 210/19 4. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan Łyezuk 
Fedora ur. 20 września 1884 w Stecowie po­
wiat Sniatyn ożeniony 16 listopada 1905 z 
Paraśką Sywak odszedł w sierpniu 1914 na 
wojnę z 36 p. obr. Kr, ostatni raz pisał żo­
nie w sierpniu 1914 poezem wszelki słu.?h 
o nim zaginął. Świadek Josyp Fakszanyk ze­
znał, że uczestniczył razem z zaginionym 
we wrześniu 1914 w bitwie pod Mikołajo- 
wem i od I ego czasu więcej Łyczuka me 
widział. Gdy, zatem można przyjąć, że ist­
nieją warunki ustawowego domniemania 
śmierci w myśl § 24 L. 2 u. c. i § 1 ust 
z 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128 wdraża 
się na wniosek Paraśki Łyczuk postępowa­
nie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą i ogłasza wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi albo ku­
ratorowi p. adwokatowi dr. Markusolowi w 
Sniatynie Iwana Łyczuka Teodora wzywa 
się, aby o ile żyje. stawił się przed podpi­
sanym sądem lub w inny sposób nał znać 
o sobie. Po 6 miesiącach od dnia ogłosze­
nia tego edyktu w „Gazecie urzędowej “ sąd

na ponowuj wniuoek orzeknie o uznaniu zł 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział rv.
Kołomyja, 23 lipea 1920. 4169

T. 307/20 3. Andruch Myś kóws J a na  
i Anny rolnik, gr. kat. żonaty z Magdaleną 
Sztandretur. 1882 r., zara. w Ceniowie powo­
łany w 1814 j ’. do wojska brał udział w 
walkach ua froncie rossyjskim w r. 1915 
dostał się do niewoli rossyjskiej i wedle za- 
podań świadka miał umrzeć w szpitalu lwow­
skim w tymże roku i od tego czasu niema 
o mm żadnej wiadomości. Na wniosek żony 
u draża się postępowanie, celem uznania go 
za zmarłego, wzywając każdego, ktoby miał 
o nim wiadomość, a także jego samego aby 
dał znać o tem sądowi do 6 miesięcy od 
ogłoszenia edyktu do dnia 15 października 
1921. Po tym dniu sąd sprawę lozstrzygme 
ostatecznie na wniosek ponowny

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzezany, 14 marca 1921, 4813

T. 41/21/3. Dmytro Jakimowicz syn 
Wasyla i Eufemji rolnik, gr. kat., żonaty z 
Anną z Sanagórskich ur. 17 październiku 
1886, zamieszkały w Żnłczowie, powołany 
w 1914 r. do wujska, brał udział w bitwie 
pod Lubieniem koło Lwowa gdzie też miał 
wedle zeznan świadków zginąć od kuli nie­
przyjacielskiej w tymże roku i od tego cza­
su niema o nim żadnej wiadomości. Na wnio­
sek żony wdraża się postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego wzywając każdego 
ktoby m*uł o mm wiadomość, a także jego 
samego, aby dał znać o tem sądowi dc 6 
miesięcy od ogłoszenia edyktu do 15 paź­
dziernika 1921. Po tym dniu sąd sprawę 
rozstrzygnie stanowczo wniosek ponowny.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Brzeżany, dnia 14 marca 1921. 4267

T. 305/20 3. Nykoła Marchewka syn 
Jakóba i Pelagii rolnik, rei. gr. kat., żona­
ty z Karoliną Górką urodzony 15 maja 1876, 
zamieszkały w Zaliajcach, powołany w r. 
19; 4 do wojska, brał udział w walce na 
jroncie rosyjskim, pod Szybalinem w r. 1915 
gdzie zginął bez wieści. Na wniosek żony 
wdraża się postępowanie celem uznania go

za zmaiłego, wzywając każdego ktoby miał o 
nim wiadomość, a także jego samego, aby 
dał znać o tem sądowi do 6 miesięcy od 
ogłuszenia edyktu do 15 października 1921 
r. Pd tym dniu sąd sprawę rozstrzygnie 
ostatecznie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Brzeżany, 14 marca 1921, 4266

T. 70/21; 1. Michał Sozański syn Eu- 
staenego i Marji z Kopyczymee urodzony 2 
czerwca 1878 roku wyjeenał w roku 1906 
do Ameryki Od dziesięcin lat brak o nim 
jakichkolwiek, wiadomości. Gdy zatem przy­
jąć należy, że zachodzi, ustawowe domnie­
manie z § 24 u. c. przeto wdraża się na 
prośbę Marceli z Kominowskieh Sozańskiej 
gosp. w Kopyezjnuaeh postępowanie, celem 
uznania zaginionego za zmarłego i uznania 
małżeństwo jego z Marcelą Sozańską zawar­
te w Kopyezyńeaeh dnia 17 września 1901 
za rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub p. dr. 
Jakobowi Granickiemu adw. w Gzortkowiu, 
którogo ustanawia się kuratorem nieobec­
nego i obiuńcą węzła małżeńskiego wiado­
mości o powyż wymienionym, Micnała So- 
zańokiego wzywa się, aby przed niżej wy- 
wienioDym sądem stawił się, lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej­
szy na ponowną prośbę po dniu J kwie 
tnia 1922 rozstrzygnie o uznania zł umar­
łego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czoilków, 8 marca 1921. 4398 2—3

T. 36/21 3. Nykiefor Biłowus syn Hiy- 
nia i Anastazji ur. 12 czerwca 1888 w Ja- 
giclnicy starej od czasu powołania go w 
sieipiiiu 1914 do czynnej służby wojskuwej 
brak o nim jakichkolwiek wiadomości. Gdy 
zatem przyjąć naieży, że zachodzi ustawo­
we dumniemanie z ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. u. p, przeto wdraża się na 
prośbę Anny Biłowus gosp. w Jagielmcy 
starej postępowanie celem uznania zaginio­
nego za zmarłego. Wydaje się przeto ogól 
ne wezwanie, aby udzielono sądowi lub p. dr. 
Mditonowi Widrakowi adwokatowi w Ozort- 
kowie, którego ustanawia się kuratorem za­
ginionego wiadomości o powyż wymienio­
nym. Nykołaj* Biłowusa wzywa sję, aby

przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem 
eiu. Sąd tutejszy na ponowną pro be po dnju 
1 października 1921 rozstrzygnie o uznani11 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
O zortków, 2 m arca 1921 . 4 ] 0 2 —̂

T. 51/21 1. Mikołaj Pueentała syn Grz®' 
gorza z Borysy ur. 2C "maja 1886, od czasf 
powołania go w sierpniu 19 L4 do czynu®, 
służby wojskowej brak o nim jakichkolwiek 
wiadomości. Gdy zatem przyjąć należy, i® 
zachodzi ustawowe domniemanie z ust. z 3l 
marca 1918 Nr. 128 dzup. przeto wdraża się 
na prośbę Marji Pucenteła gosp. w Ło 
siaezu postępowanie celem uznania zaginiO' 
nego za zmarłego. Wiadomości o zaginiony# 
należy udzielić sądowi iub p, dr. Ludwiko­
wi. Grzybowskiemu, ktorego ustanawia sig 
kuratorem nieobecnego. MiKołaja Pueentał* 
wzywa się, aby przed niżej wymieniony# 
sądem stawił się lub w inny sposób uwia­
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 1 październiKa 1921 
rozstrzygnie c uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Ozortków, 12 marca 1921. 4370 2—2

T. 89/21/2. Nykołaj Jaremia syn An­
toniego i Karoliny z Duplisk, ur. 16 lutego 
1889 wstąpił w sierpniu 1914 do czynnej 
służby przy 36 austr. pułku obr. krajowej 
i od tego czasu brak o nim jakichkolwiek 
wiadomości. Gdy zatem pizyjąć naieży, że za­
chodzi ustawowe domniemanie z 31 marca 
1918 Nr. 128 dzup. .przeto wdraża się na 
prośbę Anastazji Jaremia z Duplisk postę­
powanie celem uznania zaginionego za zmar­
łego. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie aby udzielono sądowi lub p. dr. Dawido­
wi Margulieowi adv/. w Czortbowie, którego 
ustanawia się Kuratorem nieobecnego wiado­
mości o powyż wymienionym Nykołaj a Ja- 
remia wzywa się, aby przed niżej wymie­
nionym sądem stawił się lub w inny spo 
sób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 1 listopada 
1921 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Ozortków, 18 kwietnia 1921. 4239 2—2
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A k c y j n y  B a n k  H i p o t e c z n y  -

Wskutek uchwały powziętej przez 53 J  
Walue Zgromadzenie akejonarjuszy akcyj- •  
nego Banku Hipotecznego, które się od- JJ 
było 2o kwietnia 1921, Zakład nasz wy- 
płacaó będzie tytułem superdywidendy za •  
kupon Nr. 55 płatny 1 lipca 1921 g

po 16 Up. od akcji. 5
Lwów, dnia 26 kwietnia 1921.

m
B a d a  N a d % o r & s & .  •

m

L. 1890/21. K o n k u r s .
Magistrat w Buczaczu rozpisuje kcukurs na 

posadę inżyniera miejskiego.
Warunki;

1. Obywatelstwu Państwa Polskiego.
2. Ukończone studja techniczne lub koncesja 

na budowniczego.
3. Dowody z odbytej praktyki.
Płaca wedle umowy.
Termin wnoszenia podań do 31 maja 1921, 

nfagistrat miasta.
Buezacz, dnia 23 kwietnia 1921.

Komisarz rządowy: J a n  B a r h a ś  mp.

W n i s e l k i e  b e z  w y j ą t k u

r o b o t y  l a k i e r n i c z e
w miejscu i na prowincji wykonywa najsolidniej i najianiej

Hajiru * *> a Koncki
L w ó w ,  u t T a t a r s k a  (boczna ul. Żółkiewskiej) l . . 4 .

m  mt ut. dr uat
T T szczelcien ia  (p a k u n k i)  

azbestowe, konopne, ba­
wełniane impregnowane, łojo- 
wane, grafitowane ceny kon­
kurencyjne, — „Pilot** Lwów, 
Batorego 4.

W ?
hsjskutetznieiszy śnidak

pt zeoiwko
o s ła b ie n iu  i u  y e le ite z e n lu  o rgan izm u! 
n ie m o c y , m a to k rw ls tn ó e l, (a.tennjji) b r a ­
k o wi  a p e ty tu ,  z łe m u  t ra w ie n iu  i t .  p.

Pigułki Siłotwórcze
w y r . Lab. F a rm .

u n  U  w  ł . .  « i l o l f  ^ ' ' a i s z a - w l e
n i i  H a i b i i i  va, m i o s L o w m ,  

Skutek, w prost zdum iew ający, nj m n la  się in ż  po 
zużyciu, pierw g ego fl» * o a a . — Żądać w ar bekach 

i  okładach aptecznych.
U wag-a! Polecam y i  o z u leż w szelk ie  inne preparaty 

Lab. Pai m . Ap. k ow alsk iego .
Hurtowna aprzeda2 : Przedstawicielstwo na Lwów i Wscho­
dnią MałopolsLg, f. „O ZO N-. Huitownia Maierjałów 

Aptecznyeh, Lwów, Kołłątaja 8.

L. A. 455.

szycia i Murawy
B I E L I Z J S  Y , B L l  Z h ik  i  t .  p.

„ l C T i l ż - Ł M "
otworzył kantor przyjęć

m &  L w o w i e ,  C h o r ą ż c z y c n y  I I  a
Godziny pizyjęe w dnie powszednie od 9—1 
i 3—7. Wykonuje z-mówier-ia z własnych i do­
starczonych materjanow. Hurtownie, konsumy 
itp. otrzymują przy masowych zamówieniach 
stosowny opust. — Godni zaufania stan Na­
stępcy poszukiwani na kurzystnych warun- 
kjch. — Oeny możliwie niskie, bo nie obli­

czone na paskarski zysK. 4245

B  kiljSM  dr, UHiinstMi ord. o d o  pi. ■  
g a l  teki 7 XI p. m

Dii OilBUDOżY MiAJU
zaraz dostarcza

5 0  & z i .  k o m p i e i n y c h  
^ o m p  ^ t u t ś z i e n n j r c i i i .
R u r y ,  l ą  .^ o lK i,  c y l i n d r y  s ita ,  
w  w i e l k i e j  H c& ci n e  ( .K ła d z ie .  
< n v ie : c e n ie  n o w y c h  a t u d z i e ń ,  
o c ib  u>dcw a s t a r y c h  — wykonuje

F irm a  FRANCISZEK iiO M Ii
L w ó # i  Mi. 2 3  L i s t o p a d a  3 7 ,  
Warstaty K r . t u s z c z y A s u i e g o  1. 
Ftlja Tm n pul, Tarnowsfciego 1. 2.

* * * * * * * *  * * * * * * * * * *
• L. 145/21.

Wydział powiatowy w Drohobyczu rozpisuje niniej- 
szem konkurs na posadę lekarza okręgowego w Medenieaeh.

Z posaaą tą połączone są pobory VIII stopnia służ­
bowego według norm stosowanych do pracowników pań­
stwowych i stosowny ryczałt na objazdy służbowe.

Do medeniekiego okręgu sanitarnego należy 20 gmin.
Podanie o tę posadę należy wnosić najdalej do XI 

maja 1921 do Wydziału powiatowego w Drohobyczu z do­
łączeniem :

1. dyplomu doktora wszech nauk lekarskich uzyska­
nego na Którejkolwiek Wszechnicy w granicach Państwa 
Polskiego,

2. dowodu obywatelstwa polskiego,
3. poświadczenia z odbytej conajmniej 2-ietniej 

praktyki,
4. świadectwa zdrowia,
5. metryki urodzin.
Drohobyez. 21 kwietnia 1921.

Z Wydziału powiatowego 
Sekr.: J a n i c k i  mp. Wieeprez.: C h ł a p o w s k i  mp.

Z a p r o s z e n i e

na 5 Nadzw, Walne Zgromadzenie
; czł nków Pow iatow ego Stow arzyszenia Rnlniczo-Hau* 
dłow ego m R awie R uskiej na dzień 1(1 m»ja 1921 godz. 
3 popołudniu z następującym  p >rzudk'em dziennym ;

1. Odczytanie p ’o*ol ołu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawt likwidacji Stowarzyszenia.
3. Bilans za rok 1920.
4. Wolne wnioski,
Ze wzglę TO na ważność sprawy prosimy o jak naj­

liczniejszy udział zwłaszuzs, że poprzednie Walne Zgroma­
dzenie nie mogło się odbyć i  powodu braju dostatecznej 
ilości członków, wobec czego obecne odbędzie się bez wzglę­
du na ilość głosu,ąeyeh.

Rawa Ruska, 26 kwietnia 1921

(Sapieha,

L. l i 97.21.

O g l o t i s e n i e ,

Zarząd król, woln. miasta Trembowli 
zamierza przystąpić w najbliższym czasie 
do wznowienia — wstrzymanej wskutek dzia­
łań wojennych — eksploatacji znanego w ca­
łej Polsce kamienia tiembowelskiego w naj­
szerszych rozmiarach. — Oferty w formie 
dzierżawy, spółki lub towarzystwa akcyjnego 
należy wnosić do Narządu miasta do 81 
lipca 1921.

Komisarz Rządowy;

Krzyżanowski.

2  hom ktutu K o ś c io ł a
iw  k s u  bnóÓw EO, Na
51 -ity Sekcji Pań zebrauu Mk.: 
Eberhartft 200, Belimanównu 
372, Błeszyńslro 350, Pacior- 
kmwiczowu 2o, Szpaia 500. 

i fwzejui kwotę Xńi2 Mk. złożo­
no na ręce Bkarbm^a prez. 

' Nctimanm.. Nadto na listy ze- 
i brano 5175 Mz. Przewodniezą- 
! ca Sekcji Pań prof. Józefowa 
J Hilarowiczowa

M a s z y  na, parov a stojąca 
nowa 52 HP normal­

nych okazyjnie do sprzedania 
„Pilot-* Lwów Batorego 4.

Kupujcie

Polstą Pożyczkę I
Z  Drukarni Wl. Łosińskiego we Lwo
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